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szenia tab elarycz- 
ne50 p roe., a św ią­
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żę j. Drobne ogło- 
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i az. Najmniej 1 zł. 
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la
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.

Prenumerata w y­
nosi miesięcznie

zł. 2 .—
Adres Redakcji, Ad 
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Jan  Stolarski
długoletni kierownik fabrykacji Oddziału Stalownia w Hut-ie Ban 

kowej, zmarł 24 kwietnia 1936 r.
,W zmarłym tracimy wybitnie zdolnego i oddanego nam pra­

cownika.
Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja T-wa Akc. Zakł Hutniczych 
Huta Bankowa w Dąbrowie

1 f  p.

Aleksander Ruzikowski
EMERYTOWANY URZĘDNIK  T-WA SATURN  

opatrzony św. Sakramentami zmarł <inia 23. IV. 38 r., przeżywszy lat 84.
W yprow adzen ie  drogie!, n am  zw ło k  z dom u ża łoby  p rz y  u lic y  So­

bieskiego 93 w W ojkow icach Komornych n a s tą p i w d n iu  26. IV . 36 r. 
t. j. w  niedzie lę  o godz. 16.80

N a sm u tn e  te  obrzędy  z a p ra sz a ją  k rew nych , p rz y ja c ió ł i zn a jo ­
m ych p o g rąż en i w g łębok im  sm u tk u

ŻONA, CÓRKA i SY N O W IE I
Trzy śmiercionośne kolumny

Mar$2. Badoggjo w D e s s i e
KAIR, 24.4. Prasa egipska donosi, 

że wojska rasów Kassa i Imru połą­
czono obecnie z g ward ją cesarską i 
nad połączonemi wojskami cesarz 
tam sprawuje dowództwo.

Arm ja liczy około 129.099 ludzi; 
przeprawia się ona przez Nil Błękitny 
i podąża do Debra Markos. Rasowie 
Sejum i Ayelu-Burry pozostali r a ty­
łach wojsk włoskich w rejonie górne­
go biegu rzeki Takazze.

Co się tyczy trzydniowej bitwy w 
Ogadenie, koram ikat abisyński stwier­
dza, że efenzywa włoska została 
już zatrzymana.

Abisyńezycy przyznają -wprawdzie 
że ponosili duże straty, lecz także 
Straty włoskie w zabitych i rannych 
hedług informacyj abisy/wkich. idą 
łv tysiące.

LONDYN, 24.4. Korespondent Ren 
tera, znajdujący się na froncie wło­
skim donosi, że marszałek Badoglio 
przybył samolotem do Dessie, dokąd 
nieustannie przybywają oddziały woj 
»kowe, broń i materjał wojenny i 
gdzie czynione są przygotowania do 
ostatniej ofenzywy, która w wyniku 
ma dać podbój całej Abisynji

#  #  #

 ̂RZYM, 24.4 Korespondent gazety 
„Tribuna" donosi z frontu południo 
wego następujące szczegóły o opera­
cjach wojennych.

Na lewem skrzydle posuwa się dy­
wizja „Libia“, idąca drogą, wiodącą z 
Birkut przez Dakun do doliny rzeki 
Dakata. Oddziały tej dywizji masze­
rują ścieżkami, które przecinają się 
między rzeką Dakata a drogą kołową, 
łączącą Omein z Sesag i Daga Meto. 
Wczoraj dywizja „Libia*1 
na.

hisyńczyków, którzy zamierzali zdobyć 
Gorrahei. Miasto Sassa,banek jest o- 
beenie silnie ufortyfikowane i umoc­
nione po ostatniem bombardowaniu.-— 
Dzięki pracom, przeprowadzonym pod 
kierownictwem gen. Wehib Paszy, ma 
ona stanowić dziś prawdziwy olióz wa 
równy. Wczoraj w nocy skutecznie 
zbombardowano miejscowość Uareh, 
gdzie eksplodował zbiornik z benzyną,

Na froncie północnym dostrzeżono 
silną kolumnę abisyńską między Loro 
Hailu i Rzjafer, w odległości 60 kim. 
na południe od Dessie. Kolumnę tę 
kilkakrotnie zbombardowano i ostrze­
liwano z karabinów maszynowych 
przez lotników włoskich. Inne większe 
oddziały abisyńskie w okolicy Baba 
(.1.10 kim. na południe od Dessie), rów 
nież lotnicy ostrzeliwali i rozproszyli.

Negus nie traci wiary
M ordercza bitwa w O gadenie

Według 
w

ADD 18 ABEBA, 24.4. 
wiadomości abisyńskich w bitwie 
Ogadenie Włosi stracili kilka tysięcy 
ranionych i zabitych.

Abisyńezycy ponieśH również duże 
straty, gdyż szli kilkakrotnie do ata­
ku na karabiny maszynowe, nie zwra­
cając uwagi na morderczy ogień.

-Ras Nasibiu nadesłał derpszę o 
zaciekłej bitwie dokoła góry Dżjogo 
na zachód od Sasabaneh i na północny

zachód od Birkut. Atakowały tam woj 
ska włoskie przybyłe z Lii ji, oddziały 
„dubatów“ i lotnicy. Buw.i trwała 
przez trzy dni ze zmień nem szczę­
ściem. Po trzech dniach Abisyńezycy 
zdołali posunąć się naprzód Na czwar­
ty dzień Włosi rzucili do wałki nowe 
siły i odparli Abiśyńc/yków aż do po­
przednich pozycyj, nie zdołali jłdnnk 
posunąć się o krok -iaj rząd.

Zmarł pik. Bunin-Wąsawścz
WARSZAWA, 25.4. Wczoraj nad 

ranem zmarł w Warszawie płk'. Du­
nin-W ąsoAYicz w -wieku lat 45, dowód­
ca 1 pułku artylerji ciężkiej, b. beli- 
niak, żołnierz i oficer Pierwszej Bry­
gady Legjonów, kawaler odrerów 
\ irtuti Militari, Krzyża Niepodległo­
ści, Pięciokrotnego Krzyża Walecz- 
nycli i Złotego Krzyża Zasługi.

Miłość i sic lera
RADOMSKO, 24.4. Na szosie pod 

Radomskiem Jozefa Wrobli.kówua po­
rąbała siekierą. Annę Madejską, którą 
w stanie beznadziojrym przewieziono 
do szpitala. Straszliwego czynu Wrób 
likówna dokonała z zemsty za odbicie 
jej narzeczonego. Policja aresztowała 
zbrodniarką.

Więcej takich d e c y z j i
POZNAN, 24. 4. PAT. Z okazji o- 

twarcia międzynarodowych Targów 
Poznańskich w dniu 26 bm. istniaf za­
miar wydania przez magistrat dla go­
ści targowych rautu na ratuszu, jed­
nakże na wyraźne życzenie p. ministra 
Góreckiego raut odwołano, a pieniądze 
jakie na ten cel byłyby wydane będą 
przeznaczone dla bezrobotnych miasta

oznama.

Bratobójcze walki w Hiszpan]! nie ustają

zajęła Duk-

Druga kolumna pod dowództwem 
jen. Verne, posuwając się na samo­
chodach w kierunku Ses-Ag osłania 
dywizję libijską i obsadziła mniejsze- 
mi oddziałami miejscowość G.d-Anod 
(na wschód od Seś-Ag), przecinając 
drogę odwrotu wojskom Dedzjaka, 
Abbeda, Damtu.

Trzecia kolumna pod dowództwem- 
gen. Trusei, złożona przeważnie z tu­
bylców, po wyruszeniu z Gabre Rarre 
zajęła Larandab i Gebreher, znajdując 
się od 100 kim. od miejsca wymarszu 
Kolumna ta dotychczas nie napotkała 
na opór nieprzyjaciela. Odległość Sa- 
ssahaneh od Gebrehr wynosi około f 0 
kim. Między terni dwoma miejscowo 
śeinrni leży kraj Hamanolei. gdzie dn. 
11 listopada ub. roku włosi pod do­
wództwem pik. Moletti odparli atak. a

MADRYT, 24. 4. PAT. W licznych 
miejscowościach Hiszpanji doszło zno 
wu do krwawych zajść. W Almeria 
pewien 15-letni młodzieniec zasypał 
strzałami grupę komunistów, raniąc 2 
osoby. Pierwsze strzały wywołały pa­
nikę w tłumie przechodniów, w związ­
ku z czem szereg osób odniosło obrażę 
nia. Żywioły lewicowe zorganizowały 
natychmiast manifestację, w czasie któ 
rej zabity został członek gwardji oby­
watelskiej. Policja aresztowała wielu 
zwolenników partyj lewicowych.

W Lebrjia kilka grup ekstern1 stów 
usiłowało podpalić kościół św. Fran­
ciszka. Strzelano również do domów 
prywatnych, a m. in. do lokalu akcji 
ludowej. W czasie starcia zabity został

uderzeniem pałki oficer gwardji cy­
wilnej.

W  Alloniego górnicy ogłosili strajk, 
zamykając w biurach kopalni inżynie­
rów, z których jednego jako zakładni­
ka uprowadzono następnie wgłąb ko­
palni. Górnicy odmawiają powrotu na

ziemię, domagając się 
zarobków

podwyższenia

W domu ludowym w Requijo wy­
buchła bomba, w związku z czem are­
sztowano 6 osób, w tej liczbie probosz­
cza, u którego znaleziono materjały 
wybuchowe.

Bela Kuhn w Hiszpanji
Jak zw y k le  udaje franta

PARYŻ, 24.4. Wysłany, do Hisz 
panji specjalny korespondent dzienni­
ka „Petit Journal" donosi swen.ii pis­
mu w- sensacyjnej formie że 
w Barcelonie spotkał się z. byłym wę-

«sss

Bilans rozruchóww Palestynie
JEROZOLIMA, 24. 4. Strajk a- 

rabski trwa wszędzie. Mimo wielkie­
go naprężenia, wywołanego szczegól­
nie przez piątkowe święto mahometan 
skie, w ostatnich 24 godzinach nigdzie 
nie zakłócono spokoju.

Natomiast zanotowano kilka pod­
paleń w różnych stronach kraju. Mię­
dzy innemi pożar zniszczył 200.000 cet 
narów zboża pod Bet Alfą. Mimo to 
przygotowania do targów lewantyń- 
skich w Tel - Avivie. które mają być

otwarte 30 kwietnia nie uległy przer­
wie.

Do Haify miał przybyć w czwar­
tek niemiecki parowiec turystyczny 
„Monte Rosa“, który popłynął do Bej­
rutu, nie przybijając do brzegów pa­
lestyńskich.

Wbrew przesadnym wiadomościom 
prasowym zanotowano od początku 
rozruchów urzędowo 21 zabitych i 155 
rannych.

gierskiin dyktatorem komunistycz • 
uym Bela Kulmeni

Były dyktator oświadczył dzienni­
karzowi, że bawi w Hiszpanji jedynie 
jako turysta i nie interesuje się \vy« 
Jarzeniami politycznemi. Na zapyta­
nie korespondenta, czy pobyt jego w 
Iliszpianji nie ma jednak związku z 
akcją komunistów hiszpańskich, Bela 
Kuhn oświadczył, że komunizm w 
Hiszpanji nie potrzebuje żadnego po­
parcia zzewnątrz.

Bela Kuhn jest przekonań, że sy­
tuacja w Hiszpanji dojrzała całkowi" 
de do objęcia władzy przez komuni­
stów.

Nastąpi to, zdaniem byłego dykta­
tora komunistycznego, drogą natural­
nej ewolucji, bez potrzeby uciekania 
się do działań rewolucyjnych.
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400 miljonów złotych pójdzie w r. b. na inwestycje
Wicepremjer Kwiatkowski podtrzymuje zapowiedź ożywienia gospodarczego kraju

W ARSZAW A, 24 4. — We czwar 
lek odbyło się pod przewodnictwem wi 
ceprem jera  Kwiatkowskiego posiedze­
nie kom itetu ekonomicznego mini- 
trów.

Na posiedzeniu tom omawiana by 
ła spraw a realizacji i przyśpieszenia 
projektowanych robót inwestycyjnych 
w b. r.

Należy przypomnieć, ze w zakresie 
robót inwestycyjnych opracowany zo 
stal przez rząd dokładny plan, rozbity 
na kilka części.

PIERWSZY PLAN  
dostosowany do realnych możliwości, 
.jakie wytwarzają sic. w wyniku zrów 
noważenia budżetu- obejmuje kwotę 
.23 milj. zł., za które mają być przopro 
wadzone inwestycje w zakresie kolejni 
ctwa, dróg, urządzeń telefonicznych, 
rozbudowy naszej marynarki handlo­
wej oraz * inwestyeyj, związanych z

przebudową ustroju rolnego.
K redyt w sumie ok. 40 miljonów 

zł., przeznaczony jest na rzecz samo­
rządów i ma bezpośredni związek z 
prowadzoną przez samorządy akcją 
zatrudnienia bezrobotnych.

Niezależnie od tego przeznaczone 
na poparcie ruchu budowlanego 3.-’ md 
li on ów zl. Już w najbliższych dniach 
rząd wyasygnuje tę kwotę dla Banku 
Gosp. K raj., który rozpocznie rozćzie 
lać kredyty przeznaczone dla ruchu 
budowlanego.

Na kredyty te złożą się jpozycje na 
stępujące: Pozostała część pożyCzk
inwestycyjnej, kwoty przeliminowano 
na cele inwestycyjne z Funduszu Pra 
cy oraz około 170 miljonów zł., które 
dzięki zrównoważeniu budżetu będzie 
można pozyskać z przyrostu kapitał i 
zacji wewnętrznej w państwowych in 
stytucjąch finansowycli, zakładach u-

Pożyczka inwestycyjna
będzie przyjmowana jako 

kaucje i wadja
'  w  związku z zapytaniam i biuro de 

legata do spraw 3 proc. Premjowej Po 
życzki Inw estycyjnej komunikuje, że 
obligacje Pożyczki które m ają w szel 
kie praw a papierów pupilarnyeh — 
mogą być bez żadnych ogram cztń 
przyjmowane przez władze i urzędy 
państwowe jako wadja przy p rze tar­
gach oraz jako kaucje na zabezpieczę 
nie wszelkiego rodzaju umów lub za'i 
czek, wypłacanych na dostawy roboty 
rządowe, jak  również na zabezpiecze­
nie udzielanych przez Skarb Państw a 
kredytów akcyzowych, celnych i tran 
sportowych.

W artość depozytowa (kaucyjna i 
wadjalna) rzeczonych obłigacyj ustało 
na została na zl. Có za 100 zł. imiennej 
wartości.

Huragan na Pomorzu
LIDZBARK, 24. 4. — Nad Lidz­

barkiem przeszedł huragan o tak wiel 
kiej sile, że zerwał dacii z budynku 
stacyjnego na głównym dworcu 
zrzucają;- go na szosę odległą o około 

2(1 nitr.
Pozrywane zo sta ły  również wszy­

stkie przewody telegraficzne zarówno 
kolejowe jak  i paztowe. Na szosie pro 
wadzącej do Brodnicy wicher wywró­
cił 2 furm anki naładowane słomą.

W okolicach Kościerzyny szalała 
olbrzymia wichura, która powyrywała 
w pasie przydrożnym drzewa, uszka 
dzając równocześnie przewody telegra 
ficzne. —-

bezpieczeń społecznych, w Państw o­
wym Zakładzie Em erytalnym  i P ow ­
szechnym Zakładzie Ubezpieczeń W za 
jemnych.

DRUGA CZĘŚĆ PLANU  
przewiduje rozszerzenie tej kwoty o ia 
westycje, które będą mogły być wyko 

nane systemem kredy towy. 
Poszczególne m inisterstw a będą ma 

gly udzielić do kwoty 40 milj. zł. za 
mówień i robót na zasadach kredyto­
wych firmom krajowym, finansują 
cym się na t. z w. wolnym rynku.

Czynniki m iarodajne liczą się z tern, 
że kwota przeznaczona na cele popie 
rania budownictwa powinna urucho­
mić *

okuto 100 milj. zł. pieniędzy pry­
watny di.

Ponadto plan inwestycyjny nie o- 
bejmuje inwestycji szeregu przedsię 
biorstw państwowych, inwestyeyj prze 
widzianych w budżecie m inisterstw a 
spraw wojskowych oraz inwestyeyj fi 
nansowanyeh przez Bank Polski jak 
elewatory, chłodnie, mleczarnie itd.

Ostrożnie licząc około 400 milj. zł. 
pójdzie w roku bieżącym na cele in we 
stycyjne.

K wota ta  w stosunku do naszych 
potrzeb nie jest może wielka, posiada 
ona jednak doniosłe znaczenie i przy 
czynić się może do pobudzenia inieja 
ty wy pryw atnej.

J a k  słychać, utworzona m a być 
SPECJALNA KOMISJA INW ESTV  

CYJNA,
która czynna przy udziale zaintereso 
wanyck m inisterstw  będzie m iała za za 
danie uzgadnianie planów inwestyeyj 
nych na przyszłość i ustalanie kolejne 
ści projektowanych inwestyeyj, d a ją : 
pierwszeństwo inwestycjom o eharakto 
rze ogólno - państwowym.

Interwencja poselska
.WARSZAWA, 24. 4. — Delegacja

parlam entarnej grupy pracy, a v  skład 
której weszli wicęmarsz. Kwaśniewski, 
senatorowie Malinowski („W ojtek”) i 
Bobrowski, oraz posłowie Madeyski i 
Gdula przyjęci byli we czwartek na 
półtoragodzinnej audjencji przez wice 
prem. Kwiatkowskiego. Delegacja wy 
łuszczyła położenie świata pracy _ i 
zakomunikowała postulaty zm ierzają­
ce do ożywienia życia góspodarczego, 
oraz zwalczania bezrobocia.

Wi ceprem. Kwiatkowski w dłuż­
szej odpowiedzi oświetlił w arunki 
wśród których rząd i całe społeczeń­
stwo walczą z trudnościami gospoda r- 
ozemi, poczem zaznajomił delegację z 
poczynaniami rządu, któro spowodują 
znaczną poprawę w życiu gospodar- 
ezem kraju.

160 karabinów maszynowych
w  dacze

W ARSZAW A, 24. 4. P. Prezy­
dent Rzplitej przy ją ł w dn. 23 bm. na 
łącznej audjencji w icem inistra spraw 
wojskowych, gen. Sławoj - Składkow 
skiego, delegację wytwórni uzbrojenia 
w osobach dyr. W ierzejskiego i dyr. 
Skrzy piński ego oraz delegację robot 
ników wytwórni.

Delegacja zaprosiła P. Prezydenta 
Rzplitej na dzisiejszą uroczystość wrę 
ezenia ministrowi spraw wojskowych 
stu  karabinów maszynowych ku 
uczczeniu pamięci M arszałka P iłsud­
skiego, ofiarowanych arnrji polskiej 
przez pracowników fabryki karabinów

 o-o®----
Rekordowa koasum eja cukru
Statystycy W illett i Gray w Nowym  

Yorku szacują światowe spożycie cukru 
w roku 19l>5 na ‘27.276.283 tonny wobec 26. 
205 072 t. wroku 1934.

Konsuincja cukru wzrosła więc o l-ra* 
szło miljon tonn, powodując .spadek świa 
towych zapasów cukru r. 12.267.422 t. na 1 
stycznia 1935 r. do 10.538.013 t. na 1 stye* 
nia 1935 r.

Tak znaczne spożycie cukru nie noto­
wane była nawet w latach bardzo pomyśl 
nej konjunktury. Sfery przemysłowe p <zr 
pisują tą rekordową konsumoję przede- 
wszystkiem przyrostowi ludności, a na­
stępnie większemu zapotrzebowano w  
strony władz wojskowych w związku * 
wojną w Afryce i powiększeniem w  nie­
których krajach siły  zbrojnej.

8 lat wyczynów najpiękniejszej hochstaplerki
Od kelnerki w podrzędnej knajpie do wytwornej damy

Gdyby miss Edith M armont posia­
dała zdolności pisarskie, mogłaby wy 
dać najciekawsze pam iętniki k rym i­
nalne. Gdyż ta  młoda dama, aczkol­
wiek liczy dopiero 22 lata, ma ża sobą 
bogatą przeszłość awanturniczą. ' Po 
zatem jest napewno najpiękniejszą 
hochsztaplcrką, która w ostatnich la 
lach przestąpiła progi więzienia lon­
dyńskiego.

M AJĄC LAT ZALEDWIE  
CZTERNAŚCIE 

znudzona jednostajnym życiem w do 
mu ojca, kowala w pobliżu Londynu, 
opuściła pokryjomu dom i została keł 
nerką w marynarskiej knajpie, w lon­

dyńskiej dzielnicy portowej.
Publiczność nie należała do ruijlep 

szej i uie przyczyniła się też zbytnio 
do podniesienia poziomu etyki i mo­
ralności pięknej Edyty. Edyta robi 
karjerę, je j szef w swojej wspaniało 
myślnośdi, podarował jej sukndę wie­
czorową, to też mogła każdego wieczo 
vu, przed widownia złożoną z białych 
m arynarzy i chińskich palaczy, popi­
sywać się swoją sztuką choreogra­
ficzną.

Ale je j dążenia szły wyżej. Jej mu 
rżeniem było wyglądać i żyć jak wiel 
ka dama.

Pewnego pięknego dnia między 
gośćmi w hallu pewnego wytwornego 
hotelu, można było zauważyć Edytę w 
sukni wieczorowej. Ale że ta  suknia 
wydawała się tylko tak elegancką na 
tle knajtjy, a nie wytwornego hotelu, 
Edyta korzystając z nieuwagi bogatej 
Amerykanki, ukradła jej drogocenny 
pierścień brylantowy. Ten śmiały czyn 
kosztował biedną Edytę dwa lata do­
mu poprawczego.

DWA LATA SPĘDZIŁA W DOMU 
POPRAWCZYM.

Teraz rozpoczyna się je j właściwa 
karjera. Nauczona pierwszern niepowo 
dzeniem „handlowem“, postanowiła z 
większą ostrożnością wziąć s ’ę do dzio 
ła. Koleżanka z domu poprawczego za 
poznała ją z przem ytnikam i narkoty­
ków, i .
Edyta z całym zapałem poświęciła się 

nowemu „zawodowi”.
Z małej dziewczynki z przedmie­

ś c i a ,  przekształciła się w światową da

Deszcz ma swoje ulubione dni
Oryginalni studium francuskiego meteorologa

Meteorolog francuski, Marcel Jo- 
bclot, wpadł na pomysł zbadania ilości 
opadów deszczowych w różnych dniach 
tygodnia. Obserwacje statystyczno pro 
wadził bez przerwy przez dziesięć lat 
i otrzymał konkretne wyniki. Wbrew 
opinji, iż deszcze nie mają nie wspól­
nego /  poniedziałkiem lub środą czy 
sobotą, doszedł p. Jobelot do wniosku, 
iż w pewne dni opady deszczowe są 
częstsze i gęstsze niż w inne.

Najczęściej pada deszcz, juk twier­
dzi meteorolog francuski, w niedzielę.

S ko lei idą: wtorek, czwartek, so­
bota, poniedziałek, środa i piątek. P ią ­
tek zatem jest najsuchszym dniem w 
tygodniu. Jobelot twierdzi, iż w ukła­
dzie tym niema żadnej przypadkowo­
ści, aczkolwiek nie można dzisiaj jesz­
cze wyjaśnić praw a natury, które po­
woduje ten osobliwy rozkład opadów 
deszczowych.

Pożar w miasteczku wilenskiem
strawił 14 domów i 37 zabudowań

W ILNO, 24.4. Pożar, który w y ­
buchł wczoraj popołudniu w miastecz 
ku Gierwaty, w now. wileński-treckim, 
zdołano zlokalizować dopiero dziś nad 
ranem.

Spaliło się centrum miasteczka: 
14 domów mieszkalnych i 37 zabudo­

wań gospodarskich. W ogniu zginęło 
GS sztuk żywego inwentarza.

W  spalonych domach mieściła się 
spółdzielnia mleczarska, składy spo­
żywcze, restauracje itp. Akcja ratow­
nicza oprócz okolicznych straży po­
żarnych. prowadzona była również

przez straż przybyłą z odległego W il­
na. Szkody m aterjalne sięgają liO.OOO 
złotych. Pogorzelców rozmieszczona 
wśród krewnych i znajomych. Obecnie 
tworzy się komitet gminny pomocy 
poszkodowanym przez pożar.

mę, która z największą pewnością u 
m iała się znaleźć w najwytworniej­
szych hotelach i lokalach. Nazywała 
się teraz miss Ołaire Nahlon, i jakkol 
wiek policja się trudziła, żeby ją 
przychwycić na gorącym uczynku, 
sprytna miss Claire jednakże umiała 
wywinąć się z najcięższej nawet 
opresji.

Na szinuglu heroina zarobiła tyle, 
że mogła znowu pewnego dnia przeo­
brazić się w bardzo elegancką i wy­
tworną damą, Pauliuą Cooiery.

„Pracowała” teraz a v  City i poda 
wała się za córkę wybitnego dyplom a­
ty. Zarobiwszy tam kilka tysięcy fun 
tÓAv postanowiła udać się na urlop wy. 
poczynkowy na R m erę , gdzie w ho 
telu zapisała się jako M ary Patrick, 
żona fabrykanta z Bristolu.
JUZ PIERWSZEGO DNIA ZROBI­

ŁA FURORĘ.
Pewien kanadyjski m iljoner zako­

chał się w niej po uszy i starał się ją  
nakłonić do rozwodu z mężem. Zaku­
pił a v s |  nniały pałac, jacht i najnow­
szej marki auto, i czynił wszelkie przy 
gotowania do ślubu. Ale pewnego dnia 
niespodzianie zastał piękną Mary na 
czułem rendoz-vous z jakimś młodym 
Ałbańczykiem. Sprzedał paku*, jacht 
i samochód i wrócił do Kanady.

Piękna Edyta powróciła do Londy 
nu i jako miss Hedda Roche uzyskała 
wstęp do najlepszego towarzystwa 
londyńskiego. Poza ambicjami towa­
rzyski emi miała miss M ary jeszcze am 
hieje sportowe.

Przez pewien czas uprawia awjaty 
kę, co jej zupełnie nie przeszkadzało 
w zorganizowaniu „artystycznej” łam 
dv złodziejskiej, składającej się w pier 
wszym rzedzie z kamerdynerów i poko 
jówek arystokratycznych rodzin, w 
których ona obcowała.

T tak ginęły a v  zaprzyjaźnionych do 
mach. cenne bronzy, antyki, obrazy 
starych mistrzów i klejnoty. Przy tej 
sposobności powinęła się jej noga i 
sieć, która zarzucili na nią pilni I 
sprytni wywiadowcy Scotland V ardu 
poczęła się zwolna zacieśniać.

W końcu znalazła się piękna E dyta 
w więzieniu dla kobiet, w Holloway.

Ma na suinieniu blisko sto sprawek
Ale przypuszczalnie nie jest to ;i» 

fczeze ostatni etap karjery  pięknej 
Edvty!...



Oblicze Dalekiego Wschodu
przestaje być zagadką

Dowództwo japońskie arm ji kwan 
Pińskiej, t. j. ekspozytury mili tam o - 
politycznej najwyższej rady wojennej 
Japonji, cglosilo znamienny komuni­
kat, w którym  donosi o osądzeniu przez 
sąd polewy i rozstrzelaniu nielada oso 
bistości spośród sfer dostojnikow i 
przywódców mongolskich. L ista roz 
strzelanych obejmuje: gubernatora
Lingshenga, generałów Fulinga i 
Tscbuntona, sekretarza sztabu pierw 
szej arm ji Hwanlingtai.

Wszyscy oni zostali osądzeni i ska­
zani za zbrodnię szpiegostwa na rzecz 
Z. S. R. R. Pozatem rotm istrz Sare- 
ruto, naczelnik policji w Hailarze 
otrsynmli kary więzienia do 15 lat za 
to łanio przestępstwo.

Ja k  w yjaśnia rządwa agencja ja ­
pońska Domei, skazańcy stali na czele 
spisku, którego celem było oderwanie 
Mongolji .Wewnętrznej od Mandżulaio 
i utworzenie niepodległego państwa 
z pomocą i pod protektoratem  Z. S. 
R. R. Jako okoliczność specjalnie ob­
ciążającą podaje komunikat fakt, iż 
na podstawie przyłapanych dokumen­
tów stwierdzono, że wybuch powstania 
zbrojnego wyznaczony był na termin 
ewentualnego wybuchu wojny rosyj­
sko-japońskiej. Przejęty list guberna­
tora Bingshena do rządu Mongolji Ze 
wnętrznej ( pozostającej w sojuszu z 
Z. S. R. R.) ujawniał, iż gubernator 
prosi o pomoc m ilitarną w razie wy­
buchu wojny między Mandżukuo a 
Mongolją Zewnętrzną (czytaj: Japo 
n ją  i Z. S. R. R.).

W  związku z tern pozostają w iado­
mości o wysłaniu z Japonji via port 
w Pairenio kilku transportowców z 
nowemi oddziałami wojska, przezria- 
ezonemi dla wzmocnienia załóg w Ko­
rei północnej, oraz o postanowionej 
przez rząd budowie nowej linji kolejo­
wej ściśle strategicznej z Fusan do 
Seulu, na Korei. Budowa tej linji ma

Sąd okręgowy w Łucku, rozpatry­
wał sprawę potrójnego mordercy, Bro 
nisława Konopki, 19-letwego bestial 
skiego zwyrodnialea, sprawcy ohyd­
nej i krew w żyłach mrożącej masakry, 
jaka rozegrała się w późnych rodzi­
nach wieczorowych z dnia 12 na 13 
grudnia uh. r. w kol. Andrzejówka, w 
pow. łuckim.

Dnia 8 grudnia odwiedził Konopka 
rodzinę niejakich Piejakćw

Przyszedł o wczesnym zmierzchu i 
nie zdradzając chęci odejścia, przyję 
ty został na kolację oraz na nocleg To 
było właściwym jego celem, zostać u 
Piejaków  na noc. Kiedy Pejakowa po 
kładła się ze swemi dziećmi już. do 
snu, a Konopka przekonał się, że upa­
trzone przezeń ofiary zasnęły już 
snem twardym, przystąpił do wykona 
nia swego szatańskiego planu.

Chwycił za siekierę, którą z niespo 
fykanein bestjalstwem wyraordowte 
całą rodzinę, mianowicie Antoninę Pic 
jakową, jej 9-Ietnią córkę Janinę oraz 
12-Ietniego syna Tadeusza, natomiast 
najstarszy syn, 14-letni Stefan, który 
otrzymał 5 ciosów' ostrzem siekiery i 
nożem, wyszedł z tej masakry szezę.śli 
wie z życiem,
po odleżeniu 2 miesięcy w szpitalu.

Po dokonaniu tej masakry, popeł-

kosztować zgórą 100 mil jonów jenów.
Jednocześnie nic usta ją  ani na 

chwilę starcia zbrojne na granicy man, 
dżursko-mongolskiej oraz nad brzega­
mi Ussuri, gdzie wojska japousbo- 
mandżurskie wymieniają strzały ka­
rabinowe i arm atnie z wojskami mon- 
golsko-sowieckiemi. I tu i tam  padają 
ranni, czasem trupy. Nie jest to jesz­
cze wojna, nie. można nazwać tego na­
wet bitwą, ale są to już w każdym

Jak i za co czesi
Władze czechosłowackie w dalszym 

ciągu stosują swoje metody wobec po 
laków, zamieszkałych na terenie Cze­
chosłowacji, zmierzające do usuwania 
i oli z obszaru Republiki Czechosłowa­
ckiej.

Ostatnio wydalono z Czechosłowa­
cji polaka Jan a  Gąskę, 
który zamieszkiwał w Czechosłowacji

od lat 50 i jest obecnie sO-letnim 
starcem.

Mocna tendencja na
Zwyżkowa tendencja, panująca na na­

szym rynku prawie już od ? miesięcy 
trw a i nadal.

Trudno przewidzieć, jak długo będzie 
trw ała tendencja zwyżkowa, przypuszczać 
można nawet, że po gwałtownym skoku 
możliwe jest obniżenie ceny, ale zdaje 
sic, że równie gwałtownego załamania 
się cen można się nie obawiać. Zarówno 
poważny wywóz pszenicy, jak  i wzmożona 
konsumeja wewnętrzna żyta i pszentey 
pozwalają mniemać, że zbliżający się 
przednówek ledzie pierwszym od para

nionej z zimną krw ią i pełną premedy 
tacją, przystąpił zbrodniarz do rabuu 
ku, chcąc jednak się upewnić, że za 
dane oiosy były naprawdę śmiertelne, 
zbrodniarz zadał swym ofiarom jeszcze 
kilka pchnięć nożem.

Ja k  wykazała sekcja zwłok, P ieją 
kowa odniosła 13 ran siekierą i nożem, 
Jan ina  P iejak  4 rany, Tadeusz 4 rany 
i S tefan 5 ran.

Zbrodniarz, ‘ spodziewając sio zna 
leźć u Pejaków większą sumę pienię­
dzy, doznał srogiego zawodu.

Łupem strasznego mordercy padło 
50 groszy. ___ _____ ____

Niesamowity widok
KATOW ICE, 24. 4. - -  Pociąg po 

śpieszny, zmierzający z Opola do Kę 
dzierzyna na Śląsku Opolskim, w 
chwili przyjazdu do Kędzierzyna 
przedstawiał niesamowity widok.

Między dwiema przedniemi lampa 
mi leżała głowa dziewczyny ocieka­
jąca krwią.

Dochodzenia ustaliły, że pociąg 
przejechał robotnicę leśną, rozrywając 
ją w kawałki. Głowa zabitej dziewczy­
ny nadziała się na parowóz i w tej-, spo 
sób została przywieziona do K ędzie­
rzyna. —

razie potyczki i starcia awangard, lot­
nych oddziałów rekonesansowych.

I  tu i tam, zarówno po stronie so- 
wiecko-mongolskiej, jak  i po stronie 
japońsko-mandżurskiej zbroją się in­
tensywnie, prowadzą budowę szos i 
kolei strategicznych, fortyfikacyj, lot­
nisk, schronów gazowych. Zarówno w 
sztabie czerwonego marszałka Bib 
ehera, jak  i w sztabie arm ji kwantuń- 
skiej pracują gorączkowo nad przy-

usuwała polaków
Gąskę wydalono z tegu powodu, 

iż zwrócił się on do władz czeskich o 
rentę starczą.

Janow i Gąsoe nie pozwolono nie aa 
brać ze sobą, ani nie pozwolono mu 
również na pożegnanie się ze swoją 
rodziną.

W podobny sposób wydalono dnia 
1 kwietnia rb. Jan inę Parnobęk i Ja 
na Ligockiego. (ATE.).

rynkach zbożowych
lat, kiedy ceny wkoucu kam pauji łbwfr- 
wej będą wyższe niż na początku.

Ostatnio płacono za 100 kg-, w złotych 
(ceny z przed tygodnia w nawiasach): w 
Warszawie — pszenica 22.50 — 23.00 <21-50 
— 22.00), żyto 15.00 — 15.25 (13.50- 1400), 
jęczmień browarny 16.75 — 16.00 (J5.5h — 
1575), kaszany 15 00 — 15 25 (14.75 — 1500), 
owies 15.00 — 15.25; w Poznaniu przemea 
21.25 — 21.50 (19.00 — 20.15), żyto 15.3* — 
15.50 (14.75), jęczmień kaszany 15.000 —

By zatrzeć ślady swego krwawego 
dzieła, Konopka pozamykał drzwi i 
okiennice i dom podpalił, a siekiere, 
narzędzie strasznej zbrodni, utopi! w 
pobliskiej studni.

Pożar został jednak zauważony 
przez mieszkańców ltolonji, którzy &a 
tychmiast przybiegli na miejsce poża 
ru  i siłą wtargnęli do w nętrza mieszka 
nia. T utaj przedstawił się oczom tełi 
obraz straszny w swej grozie.

Mordercę ujęto już następnego 
dnia.

Do winy się przyznał i opisał szeze 
gółowo przebieg zbrodni. Do winy 
przyznał się również przed sądem, za­
przeczał jednak, by mordował w ce- 
iaeh rabunkowych.

Dlaczego mordował, nie umie wy­
tłumaczyć.

Sąd wydał wyrok, skazujący B ro  
nisława Konopkę
za trzykrotne morderstwo na karę 
śmierci, za usiłowanie zabójstwa na 15 
lat wiezienia, za podpalenie na W lał 
więzienia, oraz za rabunek na 8 lat 
więzienia. Łączny wyrok brzmi na 
kare śmierci przez powieszenie.

Z ta samą tępą obojętnością, z jaką 
oskam m y przez cały czas przysłuchi­
wał się rozprawce, przyjął również i  
wyrok, zapowiadając apelację.

gotowaniem terenu dla nadchodzącej 
rozprawy zbrojnej.

Przedpolem właściwein, na którem 
miałaby się toczyć wojna, byłaby w łaś 
nie Mongolją Zewnętrzna, ów bufor, 
osłaniający centrum sowieckiej lin) 
obronnej, najczulszy punkt Czyta— 
Chabarowsk, który w razie zaatako­
wania go i zdobycia przez Japończy­
ków zdecydowałby o przecięciu fron­
tu  sowieckiego na dwie {płowy i o 
odcięciu okręgu nadmorskiego z Wła- 
dy wostokiem od Syberji. Dlatego ta 
tak dba troskliwie Z S. IŁ R. o u trzy ­
manie obronności .Mongolji Zewnętrz­
nej, o niedopuszczenie do jej obsadze­
nia przez wojska przeciwników. U tra­
ta  Mongolji Zewnętrznej równałaby, 
się przegranej w rofprawie walnej o 
utrzymanie pozycji Z. S. R. R. na Da­
lekim Wschodzie, utracie Wschodniej 
Kyberji i Nadamurza.

Obie strony mówią o pokoju, ale 
gotują się do wojny. Oblicze Dalekie­
go W schodu nie wróży nic dobrego.

E. R.

Tętno chwili
i m m t i m i n i m n  n u  i i m i i i w i w

ZNAMIENNE PRĄDY W SOWIETACH
W Sowietach zapowiada sic wprowa­

dzenie nowego ustroju — konstytucyjne 
go — oraz leformą ustawy wyborczej.

Najbardziej charakterystycznymi i zna 
miennym objawem nowych prądów w So 
wietach byłaby niewątpliwie ta  09tatnia 
reforma, m ająca iść w kierunku , demokra 
tyzaejię ustroju państwa „integralnego 
komunizmu4* i dyktatury proletajatu.

Aczkolwiek reforma ta  nie została je 
szcze wprowadzona, jednak posiadamy 
już pewne wskazówki eo do zasad, na ja ­
kich zostanie ona oparta. Wskazówki te 
są mianowicie zawarte w osdatnim (w 
marcu br.) wywiadzie, udzielonym przez 
Stalina dziennikarzowi amerykauskiemm 
Hovardowi. Dyktator moskiewski oświae 
citył, między innemi, że nowa konstytucja 
zw ianie urzeczywistniona jeszcze do koa 
ca bieżącego roku (Stalin przewodniczy 
sam komisji, która sic zajmie opracowa­
niem zasad konstytucji).

Jak  jednak będzie wyglądała ta  przy 
szła konstytucja na gruncie sowieckim — 
i w jaki sposób bodzie pogodzona zasada 
„demokratyzacji4* z zasadą zachowania 
nadal dyktatury  komunistycznej1?

Według twierdzenia S talina wybory 
będą powszechne, równe, bezpośrednie i 
tajne. Listy wyborcze zostaną wystawione 
nietylko przez jedno stronnictwo — ko­
munistyczne — lecz i przez liczne organi­
zacje bezpartyjne. Jeżeli w Sowietach nie 
ma klas społecznych, to, dodał Stalin, ist 
nioją wszakże wolni pracownicy m iasta i 
wsi. Te właśnie ugrupowania będą mogły 
wysuwać swych kandydatów. Równe wy­
bory stały się możlie dlatego, że w’ Sowie 
taeli nie istnieją przesądy rasowe i różni­
ce w prawach obu płci. W ybory tajne ma 
ją  na celu pozwolić każdemu glosować za 
tym i kandydatami, którzy najlepiej potrą 
fią bronić interesów m aterjałnyeh wybór 
ców. W ybory bezpośrednie muszą rów­
nież zabezpieczyć znowuś interesy 
rzesz pracujących. Stalin twierdzi dalej, 
że zostanie zapewniona ludności możność 
przeprowadzenia kamnanji przedwybor­
czej. Dyktator sowiecki, spodziewa się, że 
w tych warunkach wybory Maną sic . bi­
czem w rekach ludności przeciwko źle prą 
eującym organom".

(Naród i Państwo).

POGNIEWANI.
W kołach politycznych słychać, iż mig 

dzy b. min. Matuszewskim a prom. Koś- 
eiałkowskim nastąpiła znamienna wymia 
na listów.

P. min. Matuszewski w liście, wystoso­
wanym do p. premjera, prosił o sprostowa 
nie komunikatu urzędowego o zwolnienia 
go ze stanowiska prezesa komisji oddłużę 
niowej dla samorządów w tym  sensie, u  
zwolnienie to nastąpiło na własną prośbą

B. mn. Matuszewski powołał sic na to, 
iż rzeczywiście wniósł pismo o zwolnienie 
go z zajmowanego stanowiska urzędowe-_ 
go. , *

W  odpowiedzi p. prem ier wyjaśnił, 1 | 
dym isja b min. Matuszewskiego nastąpi 
la przed otrzymaniem prośby o zwolnie­
n ia  wobec czego treść komunikatu tnzą 
do w ego pokrywa się z rzeczywistością, j  

(Agencja P ress '.

15.25 (1475 -  15.00), owies 14.75 — 15.W.

  ...

26 ciosów siekierą dla... 50 groszy
Czterokrotny mord, rabunek i podpalenie 19-!etniego zbrodniarza

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

T ysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
■—— sto su ją c  -

Krem i mydło „LACTOLIM”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE
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Uchwały właścicieli piekarń
odnośnie przepisów sanitarnych, lustracyj kontromych i wypieku

w niedzielę i święta

RADJO

Poruszaliśmy niejednokrotnie sprawą 
wypieku chleba w Zagłębiu Dąbrowskicm 
Stan higieniczny, niektórych piekarń wie­
le pozostawia! do życzenia, co stwierdzi­
ły  zresztą inspekcje przeprowadzono z 
ramienia inspekcji pracy w Sosnowcu-

Dlatego też niewątpliwie mieszkań ów 
Zagłębia zainteresują uchwały, jakie za­
padły na warszawskim zjeździe właścicie 
li piekarń z całej Polski, w którym u- 
dział wziąlo 300 delegatów.

PRZEPISY SANITARNE l  ROZPO­
RZĄDZENIA.

Zwrócono głównie uwagą na spuw ę 
zmiany rozporządzeń z r. 1931 dotyczące­
go warunków sanitarnych na tle obowią­
zujących przepisów oraz przymusowej 
mechanizacji piekarń. Uchwały podkre­
ślają. żo
piekarnie urządzone przed Wyjściem od­
nośnych rozporządzeń, winny korzystał- * 
t. zw. praw nabytych i winny sic mecha- 
nizować nie w drodze rygorów przyinnso 
wych lecz ewolueyj w ramach możliwo­
ści finansowych pozwalających na inwe­

stycje pieniężne.
Pozateni zebrani po stwierdzeniu, że 

stosowane przez władze administracyjne 
i służbą zdrowia czasowe zamykanie pie­
karń, jako kary za stwierdzone podczas 
lustraeyj usterki natury sanitarnej, przy 
czynią się do ruiny poszczególnych war­
sztatów i izomiosla piekarskiego, do­
m agają sią bezwzględnego zaprzesta­
nia stosowania takich kar.

Zebrani domagają sic w wypadku

stwierdzenia uchybień sanitarnych, kara 
nia właścicieli piekarń wyłącznie przez 
nakładanie grzywien pieniężnych.
W SPRAWIE WYPIEKU NA NIEDZIE 
LĘ I ŚWIĘTA I NIEROZQRANIOZA- 
NIA PIEKARSTWA OD CUKIERNI­

CTWA.
Ogólnopolski Zjazd Piekarstwa wypo­

wiedział się również
za wprowadzeniem surowych rygorów w 
przestrzeganiu wypoczynku niedzielnego,
podtrzymując w całej rozciągłości rezotu 
eje uchwalone na Zjeździe Delegatów Ś!to 
warzyszenia, odbytego dnia 16 lutego br. 
w sprawie wypieku na niedziele i święta 
oraz w sprawie nierozgraniczania piekar­
stwa od cukiernictwa.
W SPRAWIE KONTROLI I LUSTRA­

CJI PIEKARŃ.
Ponadto zebrani na Ogólnopolskim Zje 

ździe Piekarstwa stwierdzają, żo lustra­
cje przeprowadzone przez inspekcje pra­

cy utrudniają normalne warunki pracy 
przez stawianie niemożliwych do wyko­
nania żądań,
domagają się zaprzestania obecnego sy­

stemu kontroli i lustracji piekarń
oraz, by w wypadku konieczności prze­
prowadzenia lustracji brał w nich ud/dał 
upełnomocniony delegat miejscowego Od 
działu Stowarzyszenia Właścicieli Pie­
karń R. P., a w raz'i8 braku Oddziału — 
członek Cechu.

Na zakończenie obrad Zjazd Piekąr- 
stwa wzywa Zarząd Stowarzyszenia \V'Ia 
śoicteli Piekarń R. P., aby poczynili od­
powiednie kroki celem powołania do ży­
cia przy wszystkich cechach piekarskich 
rozdzielni drożdży, ktćreby na wzór ist­
niejących już przesz, od 80 lat w wojewódz 
twach zachodnich i Śląsku — zakupywa­
ły drożdże bezpośrednio w fabrykach, n 
następnie rozdzielały stosownie do zapo­
trzebowania między swoich członków.

Nadwyżka w budżecie Kasy Bratniej
Dyr. Bień jeszcze nie zatwierdzony

M inisters'wo Opieki Społecznej 
zatwierdziło budżet Kasy Bratniej Za 
głębia Dąbrowskiego ca 193C r.

Zatwierdzony budżet w do.'!aułach 
zamyka się sumą 3.022 V)00 zi., w wy­
datkach zaś sumą 2.789.070 zł.

Nadwyżka wynosi 233.230 z!.
W dniu 2 m aja lir. odbędzie się 

posiedzenie zarządu głównego K asy

B ratniej, na którem załatwione zosta­
ną spraw y jednorazowych cdpraw.

Wybrany na stanowisko dyrekto­
ra Kasy p. Bień nie został jeszcze za­
twierdzony pc/oz Ministerstwo Opieki 
Społecznej.

Dotychczasowy dyrektor p. Lew­
kowicz urzędować m i do dnia 30 łun.

Skutki wczorajszej ulewy
Jaką miasto winno z tago wynieść naukę

S tra ty  wynikłe z onegdajszej burzy 
połączonej z ulewą, k tóra przeszła nad 
Zagłębiem w godzinach popołudnio­
wych okazały się dość poważne.

Przedcwszystkiem ucierpiała bied­
na ludność na przedmieściu Sosnowca 
— środułi.

Na ulicy Perła  w kilku domach za­
lane zostały suteryny mieszkalne. 
.Wezwana straż miejska do późnych 
godzin wieczornych wypompowała 
wodę z zalanych zabudowań. Również 
straż pożarna fabryki Dietla pracowa­
ła przy odwadnianiu niektórych ulic 
na Pogoni do późnego wieczora.

Oprócz wspomnianych dzielnic 
zalane zostały niżej położone zabudo-

Kamieniem w twarz
W ładysław Zając, zarrdeszkaly w 

Klimontowie, będąc w staw ę podebmie 
lonym uderzy; kamieniem w tw aiz 
Bolesława Bordz.ińskiego. zamieszka­
łego również w Klimontowie przy ul. 
Głównej 5, w ybijając mu zęby.

Brodzińskiego przewieziono na ku­
rację do szpitala ubezpioezalni spo­
łecznej w Sosnowcu.

Do obozu pracy wyjeżdża dziś 
z Zagłeba 158 junaków

Ja k  już donosiliśmy bawił wczoraj 
w Sosnowcu inspektor wojewódzkiego 
biura funduszu pracy w Kielcach p. 
J .  Lengas, który przyjechał celem 
przeprowadzenia rekrutacji młodzieży 
robotniczej do obozu pracy

W  związku z tom dziś 'wyjeżdża z 
Zagłębia do robót przy obwałowaniu 
.Wisły w Ciechocinku 150 junaków.

Zatarg  właścicieli  n ie ruchom ośc i
z dozorcami w Sosnowcu
Właściciele nieruchomości w Sos­

nowcu wymówili orzeczenie komisji 
rozjemczej, która regulowała warunki 
pracy i płac dozorców domowych.

Wobec tego w przyszły wtorek w 
inspektoracie, pracy w Sosnowcu od­
będzie się konferencja, celem polu­
bowne"!- załatw ienia sporu.

W  razie niedojścai do porozumie­
nia zatarg  zlikwiduje komisja rozjem 
cza.

wania przy u). Narutowicza oraz ko­
tłownia rzeźni miejskiej.

Ucierpiały również niżej położone 
zabudowania w Będzinie, gdzie rów­
nież dużo pracy miała straż, ogniowa.

Czytelnicy nasi zwracają nam owa 
gę na utrudnioną komunikację w razie 
zalania chodników i jezd v  pod w ia­
duktem kolejowym Dietla w .Sosnow­
cu.

On eg d aj ludzie całemi godzinami 
wyczekiwali na możliwość przedosta­
nia się na druga stronę wiaduktu, 
wwiwiwr im rwiai  .....   im , i.....■im i

Dopiero firm a Dietlu wysłała bez­
interesownie jJlatformę, krórą. prze­
wożono przechodniów przez zalany 
wiadukt.

W przyszłości miasto powinno po­
myśleć o takich ewentualnościach i 
nic narażać przechodniów na długie 
wyczekiwania lub brodzi me po pas 
w wodzie.

Stanowi obecnemu możmiby zara­
dzić przez podniesienie poziomu chod­
nika pod wiaduktem, co przecież me 
wymaga większego nakładu kosztów.

PROGRAM GGOLNOPOLSKL
Sobota, 25 kwietnia,

6.30. „Kiedy ranne wstają zorze4*. 6 33 
Pobudka do gimnastyki. 6.50. Program lo­
kalny. 7.30. Dziennik poranny. 8.00. Audy­
cja dla szkól. 8.10. Przerwa. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.05. Dziennik południowy. 12.15. 
Dzień lasu. 12.25 Koncert zespołu salono 
wego. 13.10 13.10 Chwilka gospodarstwa do 
mowego. 13.15 Programy lokalne. 15.00
0  Jaśku co sie z Rokitą założył. 15.15 Kon 
cert popularny. 15.50 Muzyka lekka. 1680 
Anegdoty o speakerach. 16 45. Koncert re­
prezentacyjny. 17.45. Wrażenia słuchacza 
radja. 17.55 Liga radjofonizacji kraju sta 
je do pracy. 18.44 Wiadomości sportowo, 
18 50 Pogadanka aktualna. 1900 M ylli o 
radjo. 20.00 Kwiat paproci. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Audycja dla Polaków za 
granicą, 21.55 Wesoła Syrena- 22.05 Muzy 
l a  taneczna. 22.30 Co mówią najstr.i rad­
iosłuchacze. 23.00 Wiadomości meteorolo­
giczne.

KATOWICE.
Sobota, 25 kwietnia.

6.30 Muzyka z płyt. 7.50 Program na 
dzień bieżący. 7.55 Paro informacyj. 800 
Płyty 13.30 Lekcja języka polskiego. 13.45 
Płyty. 15.29 Wiadomości bieżące. 15.3 Ży­
cie art. i kult. Śląska. 18.00 Skrzynka dla 
dzieci. 18.15 Koncert reklamowy. 18155 Pro 
gram na dzień następny. 18.40 WiadomoS 
ci sportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
cy. 9 45 Programy lokalne.

8.30 Pieśń nie opuszczaj nas. 8.55 Ga 
zetka rolnicza. 8,45 Program na dzień bio 
żący. 9.25 Dziennik poranny. 935 Progra 
my lokalne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Pro­
gramy lokalne. 12.15 Poranek muzyczny. 
13.09 Teatr Wyobraźni Na polach Elizej­
skich. 14.00. Dzięki Ci, Matko, za Wilno. 
14.20 Programy lokalne. 15.15 Gawędy o 
Konstytucji. 15.25 Programy lokalne. 15.45 
Las a społeczeństwo. 16.00 Łamigłówki. 
.16.15 Programy lokalne. 16.50 Ziemia gnioź 
niońska i jej lud. 17.15 Teatr Wyobraźni 
słuch. pt. Autorki, 17.45 Co czytać. 18 00 
Podwieczorek przy mikrofonie. 20.00 Pły 
ty. 20.45 W yjątki z pism Józefa Piłsud­
skiego. 21.(10 Na wesołej fali lwowskiej. 
21.30 Podróżujmy. 22.00 Powtórzenie za­
gadki muzycznej. 22.30 Koncert Małej or 
kiestry P. fi. 23.00 Wiadomości meteorolo 
giezne.

B. ir^ędn.k z Sosnowca
prał znaczki stemplowe
Sąd okręgowy w Katowicach roz­

patryw ał sprawę h. urzędnika kolejo­
wego ze Sosnowca, Kazimierza Boro­
wicza, który w czerwcu ub. roku 
wszedł do kolektury Moja w Chorzo­
wie, by wymienić trzy znaczki s tem ­
plowe. Sprzedawczyni spostrzegła, że 
znaczki są w yprane i zawiadomiła po­
licję. Borowicz został aresztwany, w 
mieszkaniu jego, w czasie rewizji zna­
leziono jeszcze kilka zmytych znacz­
ków, a w wyniku dochodzeń stanął 
przed sądem. Borowicz okazał skruchę
1 prosił o łagodny w ym iar kary; został 
skazany na trzy miesiące aresztu.

U pana Dawida Kokotka, przy Zanikowej nr. 13
było miejsce spotkań żywiołów wywrotowych

Od jakiegoś czasu krążyły w Bę­
dzinie pogłoski o tajemniczych schadz 
kach podejrzanych osób u mieszkańca 
ul. Zaułek 13, Izraela Dawida Kokot - 
ka, lat 38.

Ulica i położenie domu, którego lo­
katorem byt Kokotck, nadawało się 
się do tego znakomicie. W eczorem. 
lub ledwie gdy dniało, do mieszkania ,  
Kokotka wkradały się jakieś tajem ni­
cze postacie, które po zamienieniu z 
właścicielem mieszkania kilku słów, 
szybko stam tąd uchodziły.

Tajemnicę domu przy ul. Zaułek 
13 wyświetliła policja, która z brzas­
kiem dnia wkroczyła do mieszkania 
K okotka i przeprowadziła rewizję.

Wyniki rewizji były rewelacyjne.
Ze znalezionego w mieszkaniu Ko­

kotka m aterjału, zorjonfowano się od­
razo, iż
mieszkanie Kokotka służyło za miej­

sce spotkań komunistów.
W  czasie, kiedy przeprowadzano 

rewizję, wszedł do mieszkania ja k i1' 
mężczyzna. Na widok policji chciał się

Dwa pożary
w gminach: Łosień i Łagisza

Wo wsi Sarny w gminie Łagisza wy­
buchł pożar. Od iskry z komina zapalił 
się słomiany (lach na domu, należącym 
do Franciszka Przybylskiego. Ogień Mra 
wił cały •beli oraz stojący w pobliżu 
chlew. Straty wynikłe wskulor pożaru wy­
noszą około 500 zł.

Drugi pożar wybuchł w ; wsi Tuczna 
Baba w gminie Łosień.

Ogień strawił dom mieszkalny wre./ z 
zabudowaniami gospodarskiemu należące 
mi do Katarzyny Kury i sukeesoróc- — 
Wartość spalonych objektów wynosi 2500 
złotych.

Pożar został zgaszony przez miej./-cwa 
straż ogniową. ,T/k tu talon, przyczyną 
wybuchu pożaru była wadliwa budowa ko 
mina, z którego przedostał ię ogień na 
strych domu.

cofnąć, lecz było już zapóźuo. Wciąg­
nięto go do mieszkania i poddano re­
wizji. Okazało się, że przybyszem, któ 
ry  nie w porę wpadł do mieszkania 
Kokotka, był znany nu terenie Będzi­
na, trzykrotnie karany za robotę a n ty ­
państwową komunista, 28-letni Tcek 
Nunberg (Będzin, Kołłątaja 6). Wo­
bec znalezienia przy Nunbcrgu kilku 
odezw komunistycznych, drukowanych 
w języku żydowskim, osadzono go w 
więzieniu wraz z Kokotkiem.

Nunberg — jak wkrótce w toku 
śledztwa ujawniono, był jednym z wy­
bitniejszych dziułaczów komunistye • 
nycii na terenie Zagłębia i wykazywał 
w’ partji wielką aktywność, niosąc po­
moc i utrzymując kontakt z więźnia­
mi politycznymi, przebywającymi w 
więzieniach, a w szczególności w wię­
zieniu kieleckśera.

Nunberg i Kokotck stanęli wczorej 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 

•Hj.iktetystyczne były zeznania o- 
skarżonego Kokotka, który mówi ty l­
ko po żydowsku. Sąd musiał porozu­
miewać się z nim zapomccą tłumacza,,

Zapadł wyrok skazujący K okotka 
na półtora roku więzienia, Nunherga 
zaś na cztery lata. K arę Kokotkowi 
darowano na zasadzie am nestji, Niui- 
bergowi zaś zmniejszono do dwóch la t 
więzienia, poza tom obydwóch skaza­
nych pozbawiono praw  na lat ć.
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Sobota

kwietni*

Dzić: Marka Ewang.
Jutro: Kieta i Marcelina 
Wschód słońca: 4.36 
Zr,chód słońca 6.55

T E A T R  M I E J S K I
W  S O S N  O W  C  U .

Dziś o godz. 8.30 wieczorem prem iera  
doskonałej Ićomedji S t. K iedrzyńskieg* 
pt. „Zycie je s t skom plikow ane1* zakum o- 
ua  przez zarząd koła harcerzy z czasów 
walk o N iepodległość w Sosnowca na  te ­
le kom endy hufca  h arcerzy  w Sosnowcu.

J u tro  o godzinie 12.30 w pc ludnie po­
ranek  d la  młodzieży szkolnej. D ana Lą­
dzie „K rysia  leśn iczanka '1. B ile ty  w eo­
nie od 25 groszy.

O godzinie 4 30 rów nież „K rysia  lea ti- 
c*zanka“. B ile ty  w Cenie od 25 groszy

W ieczorem  o sod z- ’8,30 pow tórzenie 
dzisiejszej p rem jery .

KRON8KA OSOLHA
— ŚW IECONE POW IATOW EJ RO­

DZINY REZERWISTÓW. Z arząd i ko­
m enda powiatow ego zw iązku rezerwistów, 
apelu je  do członków, którzy weziuą u- 
dział w świec o nem pow iatow ej rodziny 
rezerw istów  w dniu  dzisiejszym  w domu 
społecznym, aby  przybyli w m uuduuich.

-  B. HARCERZE ł*RZVCHODŹ\ Z 
POMOCĄ MŁODZIEŻY H A lłC E R SK K J  
Pom iędzy harcerzam i z la l  -walk o n ie ­
podległość, a współczesną m.odzeżą h a r­
cerską w Zagłębiu  naw iązu ją  sie c-uas 
m ocniejsze węzły.

Jednym  ;; tak ich  objawów te j łączno­
ści je s t dzisiejsze przedstaw ienie w tea ­
trze m iejskim  w Sosnowcu, zakupione 
przez zarząd koła  harcerzy  z czasów c.ałk
0 niepodległość, przeznaczeniem  dochodu 
z tego przedstaw ienia na rzecz hufca h ar­
cerskiego w Sosnowcu.

N ależy przypuszczać, że całe spolecieć 
atwo zagiął: icwskie poprze tę inicjatywę. 
'V tea trze  g rana  będzie św ietna kom rćja 
K iedrzyńskiego pt. „Życie Mst skompli- 
kowane“ BBety na  przedstaw ienie sp--ze 
daw ane będą ju ż  od godz. 4 popol.

— OGNISKO HARCERZY Komenda 
nufea harcerzy  w Sosnowcu zaw iadam ia, 
że w razie  niepogody w dniu dzisiejszym 
zam iast ogniska harcerskiego odbędzie 
się kom inek w sali g im nastycznej w s/ko  
le powszechnej nr. 4 przy ul P iez. .Mo­
ścickiego 18 w Sosnowcu o godz. 19 o .

-  ODZNACZENIE WY iii Z- GOSPO­
DARCZEGO ,.ROMANJA“ Na dorocz­
nym  wojskowym  przeglądzie, koni w Mo- 
drzejowio, zespół w ydziału gospodar. •e- 
go „R om anja“ tow arzystw a kopalń so­
snowieckich odznaczony został dyplom m 
pierwszego stopnia za dobrą pielęgnację
1 kucie koni oraz wzorowy :ia n  sprzętu 
taborowego.

— POPULARNE POGADANKI MI- 
GJENICZNE. W  m iejsk im  ośrodku zdro­
wia i opieki społecznej w SoSnoweu i rzy 
ul. T ea tra ln e j 4 odbędą się następujące 
pogadanki: dn ia  25 bm. o gedz. 19-,ij — 
k on tro le r san ita rn o  - żywnościowy A. 
Cieślik wygłosi pogadankę d 'a  dozorców 
domowych na tem at: .Obowiązki dozor­
ców domowych w św ietle orzepisów re ­
gu lam inu  san ita rn o  - porządkowego'*

D nia 2G bm. o godz. 11-ej — dr. A b i- 
lik i kon tro ler san ita rn o  żywnościowy 
wygłoszą pogadankę: .Obowiązki w łsń i-  
eieli nieruchom ości i adm in istra to rów  w 
św ietle nowych przepisów  regulam inu sa 
ni tam o  - porządkowego"

JUTRZEJSZA K W F Si A Za .ąd 
Polskiego Związku Zachodniego, ko’o w 
Sosnowcu urządza ju  ro zD órkę uliczną 
na rzecz szkolnictwa polskiego na Śląsku 
Cieszyńskim po stron ie  czeskiej i Opol­
skim. N iechaj hojnie poplvnie grosz o- 
f ia rn y  na pomoc naszym braciom zza 
kordonu

-  MONOGRAFJA ZIEMI Ol RU­
SK IEJ. W yszedł z d ruku  zeszyt Nr. 1 ino 
n o g rafji Ziemi O lkuskiej. Na treść zeszy­
tu  sk ładają  się początkowe dzieje C i  n- 
sza. a przede wszy‘AJ- i cm rozw ażania nn te 
m at pow stania nazwy m iasta i da ty  "ego 
założenia, następnie ważniejsze w ydarze­
n ia  historyczno, zw iazane z Olkuszem ze 
staw ione w porządku chronologicznym  ze 
szczegół nem uw zględnienie początku 
trzechsetletn iego sporu granicznego z 
dziedzicami Bolesław ia, wreszcie w ia lo - 
mości o sprow adzeniu do Olkusza r.ako- 
nu Augustjanów.

Pamiętajmy, by conajmniej 2  x dziennie w ełrzeć  w skórę
cokolw iek  Kremu N  I V E A. W tenczas skóra staje s ię
gładka jak aksamit, e lastyczna i odporna. Tylko NIVEAi 
zaw iera  E u c e r y t  i dzięki temu wnika krem N I, V E A 
ła tw o i g łęboko  w pory skórne.

K r e m  N1VEA od zł 0 ,4 0  do 2 .6 0
O lejek  NIVEA od zł 1 ,00  do 3 ,5 0

PE8ECO Spćho Ażcfjna w Pomooiw

Dodatkowe kredyty materiałowe
O t r z y m a ł y  m i a s t a :  B ę d z in ,  D ą b r o w a  i S o s n o w i c e

Prezydenci m iast Zagłębia wrócili 
wczoraj z W arszawy, gdzie w biurze 
Funduszu P racy  omawiali sprawę u- 
zyskania dodatkowych kredytów ma­
teriałowych.

Zabiegi poczynione w Funduszu 
Pracy przez prezydenta m. Będzina 
mgr. Izydorezyka dały pomyślne wy­
niki.

Mianowicie m agistrat będziński 
otrzyma w najbliższym czasie większą

ilość kostki bazaltowej i rury kanali­
zacyjne. Pozatcm m agistrat otrzyma 
w kredycie muter jałowym cement i 
rury  kamionkowe potrzebne do robót 
kanalizacyjnych.

Magistrat będziński przyjął wczo­
raj do robót miejskich 69 bezrobot­
nych, w przyszłym zaś tygodniu za­
trudnionych zostanie jeszcze 150 bez­
robotnych.

Dodać należy, że na skutek już po-

Wyd&wnfctwo „£xpresu Zagłębia"
u rządza  w  sobotę 9-go m aja  o godz. 8-ej 
wiecz. w sali g im nazjum  im. S t a s z i c a  
--------------- ■ • — — ***~~~* w S o s n o w c u

d o b r o c z y n n y

K O N C E R T
Ł a sk a w y  i bez in teresow ny udzia ł  biorą: —
J ó z e f  C e t n e r  (skrzypce), prof. Ś ląsk iego
K o nserw ato rium  M uzycznego w K a t o w i c a c h  i
Je rzy  Hsrm snson (śpiew). '___— — ...................

  A k o m pan ju je  p. A D A  G Ł O W A C K A .
Gsłkowity dochód przeznacza się na n rjkedn iejszyeh  Zagłębia.

Bilety w cenie od zł. i.49 do zł. 3.99 do 
nabyc ia  w A dm in is tracji  „E xpresu  Z a-  
głębia**, Sosnow iec, T ea tra ln a  l-a, te le ­
fon 4 97, U czniow skie  — po 50 groszy

przednio poczynionych zabiegów sumę 
b’0 tysięcy zł. przeznaczonych na bu­
dowę dróg, Fundusz Pracy podwyż* 
szyi do ISO tysięcy złotych. ‘~ -  
Ody do tej sumy dodamy jeszcze 70 
tysięcy zł. przeznaczono na konser­
wację dróg i kwietników, to ogólna 
suma wyniesie wówczas 250 tys. zł.

*  *  •

Dąbrowa również otrzyma kredyty 
materjałowe w postaci kostki klinkie­
rowej, kostki linkowej, rury potrzeb­
ne do robót kanalizacyjnych oraz ce­
ment.

W iceprezydent T rzęs i miech otrzy­
mał również dodatkowy kredyt w go­
tówce.

# * #
Magistrat sosnowiecki otrzyma kro 

dyt inaterjałowy na zatrudnienie bez­
robotnych w postaci: 650 tyyęey ce­
gły, rury żeliwne, stalowe, kostkę 
klinkierową, kostkę kamienną i bru­
kową oraz cement.

Ponadto magistratowi sosnowiec­
kiemu przyznano dodatkową dotację 
w sumie ogólnej 30 tysięcy złotych. 
Dotacja ta wypłacana będzie ratami 
po 10 tys. zł. miesięcznie.

W związku z przyznsiuemi kredy­
tami samorządy miejskie będą. mogły 
obecnie rozszerzyć akcję zatrudnienia 
bezrobotnych oraz okres jej trwania 
przedłużyć nn dalsze miesiące.

Tego nie zna hisłorja wypadków samobójczych
Maltretowane przez macochą 11 Istne dzieci w niesimiwity sposob odebrało sobie życie
W  ubiegłą środę wyłowiono z 

Przemszy pod Brzezinką zwłoki topite 
iicy. Zawiadomiono niezwłocznie w ła­
dze, które przeprowadziły dochodze­
nia.
Wkrótce ustalono, że są to /.włoki 11- 
lctiiiej Genowefy Ma/.urówny, /ani. 
przy rodzicach w Jęzorze koło Niwki.
Kęee i riogi topielicy związane były 
sznurom.

W czasie dochdzeń stwierdzono, żo 
Mazu ió wna popełniła samobójstwo. 
Młoda dziewczyna, dziecko jeszcze, 
miała w domu okropne życie.

Maltrełowana w wyrafinowany 
sposób przez macochę, nie znajdowała 
nawet pomocy ze strony swego ojca.
Macocha wywoziła .ią nieraz do od­
ległych miejscowości i tam ją pozo­
stawiała na łasce losu, sądząc, że dziec 
ko nie wróci więcej do domu.

Ale Mazurówua była ua tyle roz­
garnięta, że zwracała się zawsze do

policji, która odstawiała ją spowro- 
tem do domu w Jęzorze.

W rozmowach z koleżankami d/iew 
czyim dawała wyraz swemu żalowi 
spowódu złego traktowania jej przez 
macochę i zapowiadała jeśli warunki 
domowe nie poprawią się — 

odbierze sobie życie.
Wreszcie przed tygodniem zniknęła z 
domu, aby zamiar swój wprowadzić 
w czyn.

Zdesperowane dziecko związało so­
lne ręce i nogi sznurem i rzuciło się 
do Przemszy, ponosząc śmierć.

Zwłoki topielicy przepłynęły do 
Brzezinki, gdzie je wyłowiono. Ciało 
młodocianej samobójczyni złożono w 
kostnicy , do dyspozycji władz sądowo- 
lekarskich. Jednocześnie prowadzone 
są dalsze dochodzenia.

Tragedja .Mazu równy wywarła 
wśród miejscowego społeczeństwa 
wstrz-ające wrażenie, a sposób odeb­

rania sobie życia chyba niema podob­
nego w' historji wypadków.

„STADJOŃ""'
SOSNOWIEC, 3 Maja 29

(obok Ubezpieczało!)
Wszelkie urtj'kiily sportowe: Tenie, pliku 

nożna, lekkoatletyka — wybiJrł!!

Przytrzymani złodzieje
P o lic ja  zatrzym ała Ł ucjana Ju rkow ­

skiego, zam. w Sosnowcu przy ul. Bodziu 
sklej 25 i  S te fan ię  Wawrzyuóv»:nę, zamie­
szkałą w Sosnowcu przy  ul. W ielkiej 6, 
którzy dokonali kradzieży artykułów  spo

Zebrania
Zarząd Związku M arynarzy  Rezerwy 

oddział w Sosnowcu zaw iadam ia w szyst­
kich członków, że w dniu  26 bm., tj. w n ;e 
dzielę odbędzie się strzelan ie  o zdobyc:<' 
O. S. Zbiórka punk tualn ie  o godz. 10 rano 
w' lokalu !* M, K.

żywczych ze sklepu Ciem ieniewskie 
Część r/cczy pochodzących z kradzie­

ży odnaleziono.
Jurkow skiego  i W aw rzyućw ną przeka 

żano wraz z dowodem rzee-owym do ra ­
du grodzkiego w Sosnowcu.

W wyniku przeprowadzonego docho­
dzenia zatrzym any został i rzez polu ję  
spraw ca kradzieży w m ieszkaniu N atan a  
G ra jcara  w Sosnowcu. Jest nim Mioc„y- 
sław W ójcik, zam ieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Kuźnica 5.

Decyzją sędziego śledczego w Sosnow­
cu złodziej osadzony został w więzieniu 
bedzińskieiu.

Z w alnsgo zebrania ko ła  go­
spodyń wiejskich w Gro źcn

W Grodźcu odbyło się walne zebrani* 
kola gospodyń wiejskich. Zagaiła zebra­
nie p. Stelm achowa, prosząc następnie 
na przewodniczącą zebrania in stru k to rk ę  

• p. Rysiównę, asesorowaly p. S telm acho­
wa i p. N aw rotow a - r  S ekretarzow ała <•*. 
Stelm achów na

Przed przystąpieniem  do obrad uczcz* 
no pamięć M arszałka P iłsudskiego prze* 
powPjanio i jednom inutow e milczenie. 
Skolei zarząd zdał spraw ozdanie z rocz­
nej działalności koła, podkreślając, żc p ra  
ca zarządu prowadzona była w k ierunku 
gospodarczym) konkursy ogródków wa­
rzyw nych - hodowlanych itp.).

N astępnie cdbyły się w ybory zarząd* 
Zostały w ybrane pp.: G. Sielm acflowa — 
przewodnicząca, A. W y p ad ó w  a, A. Stel 
machówna, J .  Łisowa, M. Filipczykow a I 
W. M asałska.

m m
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I  CZELADZI

Pried budową kolei Sfemonia-Cieladz
Spraw a budowy ko lejk i wąskotorowej 

« Sioruoui do Czeladzi, k tó ra  raa sluzyó 
do przewozu p iasku  na podsadzkę kop. 
„Czeladź" oraz kop. „S a tu rn ”, w kracza w 
stad  jura realizacyjne. P ro jek ' budowy te,j 
Unji do jrzał zupełnie. Spółka eksplo s ta ­
ły joa „Tep‘> m a zatw ierdzony p lan  lu d o ­
wy kolei, chodzi ty lko  o uzyskanie po­
trzebnych lerenów  pod budowę lin ji. Rol­
nicy czeladzcy nie chcieli się zgodzi; na 
zaofiarow ana im  niską ceno za g ran ia ,

- O Q O -

wobec ezego spółka eksp loatacy jna p ia­
sku „Tep‘( poczyniła s ta ra n ia  w k ie ru n ­
k u  nabycia  tych gruntów  drogą wywła­
szczeniową.

W ywłaszczenie om nastąpić w niedłu­
gim czasie. R olnicy czeladzcy cheąe u- 
zyskać m ożliwą cenę za swe g run ta , po­
stanow ili p rzystąp ić  d.o w spólnej akcji 
porozumiewawczej z ro ln ikam i Grodżca 
i Bobrownik.

Trudno sobie w yobrazić co by się stało 
z gospodarzem  i koniem, g d y ly  m ina ek­
splodow ała pod pługiem  oracza.

(o) TR ZEC I M A J W SŁAW KÓW  !E. 
W  dn. 23 l.m. pow stał w Sławkowie ko­
m ite t obchodu św ięta 3 -go  m aja

W  skład kom itetu  wchodzą pp.: w ij t  
F. Proszczek — przewodniczący, A ntoni 
Toborowicz — sekretarz, W ac’aw Chmie­
lew ski — skarbnik , J a n  Nowak — prze­

wodniczący sekcji pochodowej, Lucjan  A u  
bik — przewodniczący sekcji im prezowej 
i W acław  Chmielewski — przewodniczący 
sekcji finansowej.

(o) ŚW IĘCONE. W  dn. 23 bm. wiei ża­
rem  odbyło się święcone katoł. stow, toki- 

rdzieży m ęskiej w Olkuszu w obeenrsei: 
k.s. pref. M isterka, ks. M azura (opiekuna 
stow arzyszenia), prof. W iatrow skiegc i 
in.

Akcja skupu jaj dla celów eksportowych
w obrębie województwa kieleckiego

(p) SPÓR O „GRABEK” ( 7ELAD7K1.
W czoraj przed sądem grodzkim  w Cze­
ladzi odbyła się trzecia skolei rozpraw a 
przeciwko Z. M azurowi, sztygarow i kop. 
..S a tu rn '4 o kaw ałek g ru n tu  należącego 
do związku właścicieli gru .itów  w Cze­
ladzi. P. M azur wybudował sobie domek 
obok t. zw. „grabku" i zają ł skraw ek te­
renu  rolników  pod ogród. Rolnicy w ystą­
p ili przeciwko p. M azurowi na drogę ?ą- 
dową.

W czorajsza rozpraw a zo h a ła  odroczo­
na ponieważ sąd postanowił sporną k>ve- 
stję  rozstrzygnąć na m iejsm . W  -dniu 
wczorajszym zeznawało k ilk u n as tu  
świadków, m iędzy innym i przedstaw iciel

kop. . S a tu rn "  p. St. Szym ański oraz teeh 
nik m iejski p. B. W yględaez

(p) ZMIANA L O K A L I ŚW IETLICY  
M IE JS K IE J . W  związku z c l cięciem sub 
sydjum  na u trzym anie św ietlicy m iej­
skiej w Czeladzi, kierow nictw o świeTtey 
oraz czytelni publicznej postanow iło zmie 
nić swą siedzibę. Nowy lokal mieści się 
w domu p. Term ińskiego i rży  ul. G ra­
dzieckiej.

(p) R E F E R A T  D Y SK U SY JN Y  W  Hu
bie młodzieży polskiej im. M arszałka «T. 
P iłsudskiego z Czeladzi, ul. M ilowicka 5 
w dniu ju trzejszym  o godz. 1015 wygłosi 
re fe ra t p. Zcnobja Jaw orków na na  tem at 
„Szkoła a dcm". W stęp bezpłatny.

I  OLKU^Za

„Redaktorzy ’.,, z więzienia bielskiego

O statnio odbyły się w kieleckiej Izbie 
Rolniczej konferencje z zakresu spółdzleł 
czośei i o rganizacji zbytu.

W  szczególności odbyło się w stępne ze 
b ran ie  poprzedzające rozpoczęcie w te re ­
nie akc ji skupu ja j  d la  celów eksporto­
wych, jak a  została zaihicjow ana w związ 
ku z rozpoczęciem przez Związek Spół­
dzielni Spożywców „Społem” ckspoitu  
ja j  do A ng lji i uruchom ieniem  ehiodni 
ja jczarsk iej w K ielcach. W  konferencji 
tej poza przedstaw icielam i zainter'csowa 
nych in sty tu cy j wzięli również udział p ra  
cownicy terenowi okręgów, k tóre  będą 
w spółpracow ały ze „Społem", a więc w 
pierw szym  rzędzie pow iaty: kielecki, stop 
nicki, jędrzejow ski, miechowski i piuezow 
ski.

Dzięki rozpoczęciu eksportu  i urucho­
m ieniu chłodni większą cześ: wojewódz­
tw a, k tó ra  do te j pory  nie b ra ła  udziału 
w eksporcie ja j  tak  jak  pow iaty  opatow 
ski i  sandom ierski, k tóre posiadają  na 
swoim teren ie  w Ożarowie składnicę eks­
portow ą ja j, będzie m iała  odtąd zapewnio 
n y  zbyt większych p a rty j tow aru, poza

norm alną obsługą rynków  lokalnych.
Na konferencji omówone zostały wy-- 

tyczne odnośnie o rganizacji dostaw y .taj, 
k tó ra  prowadzona będzie przez placówki 
spółdzielczo w terenie, a to przez sklepy 
„Społem" i spółdzielnie m leczarskie, jak  
również przez kola gospodyń wiejskich i 
kółka rolnicze, następn ie  ustalone zosta­
ły  re jony  zasięgu poszczególnych placó­
wek zbiorczych, wreszcie k ierunk i dos » 
wy, oraz system  w ypłat.

N iezależnie od kw estji stw orzenia punk 
tów zbiorczych w  terenie, w ysiłki Izby i 
organizaeyj rolniczych iść będą w k ierun ­
ku uspraw nien ia  dostaw  i w prow adzenia 
pierwszego wstępnego sortow ania ja j ,  już 
bezpośrednio w kom órkach o rg an izu ją ­
cych sam ą zbiórkę ja j, pod względem czy 
stości j świeżości tow aru, w związku z 
ozem pierwsze pobieżne prześw ietlanie od 
bywać się będzie na terenie punktówT 
zbiorczych.

Ogółem ustalono dla te renu  w ym ienio 
nych wyżej punktów  73 placów ki zbiorcze 
ja j.

O ncgdaj w O lkuszu p o ja w  ło się dw uch 
osobników, dość przyzwoicie u Iran y cb  i 
in teligen tnych . Odwiedzili k lka  przed­
siębiorstw , p rzedstaw iając  się za redakio- 
rów  „K urjo ra  W arszaw skiego".

Osobników tych poczęła obserwować 
m iejscowa policja i zatrzym ała ich. gdy 
opuszczali jedną z olkuskich d ru k arń  Jak  
się okazało w d ru k a rn i te j zamówili oni 
k ilka leg itym acy j z nagłów kiem : „Zrze­
szenie D ziennikarzy polskich, sydykat 
w arszawski. — A dm in istracja  koncernu 
„K u rje ra "  w W arszaw ie,

Zaprow adzeni do k o m isa ria tu  osobni­
cy zachowywali się dość lu tn ie , grożąc 
rozpraw ieniem  się z policją w prasie.

Przy badaniu miny im jednak zrzedły.
Pow oływ ali się na pewne osoby w po­

wiecie olkuskim , k tó re  jednak  nie i  tirie- 
ją, wreszcie przyznali się, ża nie są h ie n  
nikarzam i, ale niedaw no pow rócili z wię- 
zienia z Bielska, gdzie m ieli odsiadyw ać 
karę w ięzienia za sfałszow anie dowoiów 
tożsamości.

N azw isk zatrzym anych  rr.razie  nie yo 
dajem y ze względów zrozum iałych, zresz­
tą  są one praw dopodobnie zmyślone.

P o lic ja  w dalszym  ciągu prowadzi do­
chodzenie i u sta li ich właściwe nazw ka 
i powód przy jazdu  do Olkus. a.

Tymczasem obydw aj znaleźli „lokom 4' 
w areszcie m iejskim .

—o o o -
(o) DALSZE ZA TR U D N IEN IE BEZ 

ROBOTNYCH W ydział powiatowy W 

Olkuszu z dn. 27 bm. za trudn i dalszą p ar- 
tję  bezrobotnych, m ianowicie 120 osób, 
zaś zarząd m iejski w O lkuszu 80 bezro­
botnych. O gólna liczba zatrudnionych 
p rzy  robotach publicznych w pow. olku­
skim  wynosić będzie 580 osób, czy1 i za­
ledwie ok. 20 proc. wszystkich b cu tlio t-  
nych.

(o) PRZEZORNY ROLNIK K ilka dni
tem u jeden z gospodarzy z Ogrodzi er, ca 
znalazł na polach w czasie o rk i n ie  wy­
strzelony większy pocisk. Zawiadomione 
władzo wojskowe w K rakow ie wydelego­
w ały  na m iejsce starszego ogniom istrza 
ze zbrojowni wojskowej, k tóry  stw ierdził, 
że pocisk ,'cst m iną n ie m ie .lą  z cza iw 
w ojny światowej.

M ina ta  została zniszczona przy ol­
brzym iej detonacji.

CUDZE C H W A LIC IE  -  SWEGO NIK 
ZNACIE.

W dnu 19 ub. m. Polskie R adjo nadaw a 
ło bardzo ciekawy odczyt, wygłoszony 
przez w ybitnego fachowca w dziedzinie 1e 
chniki oświetleniowej p. F. M oskalika na 
tem at ośw ietlenia sodowego i rtęciowe*v.

P a n  M oskalik w niezw ykle żywy i bar 
w ny sposób zobrazował w swym w y k ła ­
dzie h isto rję  poszukiwań ludzkich za n a ­
m iastką św iatła  dziennego od zamerz 
chłych czasów dochwiłi obecnej. P rzedsta  
wił on różne fazy rozwoju sztucznego <-  
św ietlenia od chwili, gdy człowiek poraź 
pierw szy w padł na  pom ysł rozpraszania 
ciemności św iatłem  łuczywa, do chw ili wy 
nalezienia nieznanych dotąd źródeł świń 
t ła  o niebyw ałej mocy. W  tej walce o wy 
darcie przyrodzie jednej z ^ w ię k s z y c h  
tajem nic um ysł ludzki co pewien cza • 
święci prawdziwe tryum fy , dowodem c/e  
go służyć może praktyczne w ykorzysta 
nie zjaw isk w yładow ań św ietlnych w a t ­
m osferze rozrzedzonych gazów, stanow ią­
cych owe potężne źródła św iatła.

N a te j zasadzie op arty  je s t jeden z 
najciekawszych wynalazków  naszych cza 
sów, a m ianowicie św iatło sodowe i r tę d o  
we. Złocisto — żółte św iatło sodowe jest 
św iatłem  m onochrom atyeznem .

Światło sodowe zapew nia lepszą w i­
dzialność przy każdej pogodzie niż zwy­

kle św iatło białe z żarów ki elektrycznej, 
doskonale przenika m głę i nie oślepia. Po 
zatem  jes t ono 3 — 5 razy  tańsze ze 
względu na zuaczuie m niejsze zużycie p rą  
du i większą trwałość.

Podczas swej bytności w B elgji, F r a n ­
cji, Niemczech i H o land ji p. M oskalik 
m iał możność zapoznania się bliżej z o- 
św ietleniem  sodowem. Z w ielkiem  uzna­
niem  w ypowiedział się on o zaletach teg > 
św ia tła  n a  podstaw ie w łasnych spostrze­
żeń i obserw acyj podczas zw iedzania dróg. 
au to strad  etc. ośw ietlonych lam pam i ss- 
dowemi.

Szkoda, że p. p relegent nie w spom niał 
w tym  odczycie ani słowem o tein, że i u 
nas w  stolicy tuż pod bokiem is tn ie je  już 
ośw ietlenie sodowe. W ystarczy pojechać 
tram w ajem  lub autobusem  na W ał M ie­
dzeszyński wieczorem, aby  zobaczyć, jak  
w spaniale  w ygląda u lica ośw ietlona lam  
parni sodowemi i ja k  doskonale rozprasza 
ciemności żółte św iatło sodowe. U lica na 
W ale M ieddzeszyńskim przedstaw ia w no 
cy przy  żółtem ośw ietleniu napraw dę im 
ram ujący widok.

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P.?

22u.
— Ach! panie — zawołał Lucjan, 

poruszony do głębi — o! jakże srocł/e 
cierpieć mi dajesz! Gdybyś wiedział, 
jak ciężko boleję od chwili, w której o 
uczuciach pańskiej córki dla siebie po 
v.iadomiony zostałem, ulitowałbyś się 
rmdemną, przysięgam! Czyliżem nie 
postąpił, jak mi obowiązek i honor 
mój nakazywał? Nie powiedziałżem pa 
nu o stanie mego serca?

— To prawda... Postąpiłeś szlaehet 
r ie — odparł miłjoner — sądziłem jod 
nak, iż to jest jeden z owych przemija 
jącyeh kaprysów, jedna z owych ulot­
nych miłostek, nie pozostawiających 
po sobie nawet wspomnienia. Czyż kaz 
dy z nas nie przechodzi w młodości 
przez coś podobnego? Czyż w owych 
chwilach nie braliśmy wszyscy złudzę 
nia za rzeczywistość. Nadchodzi jed- 
i ak zbudzenie i poważna strona życia 
zwycięża... Że nie uezuwasz owej 
gwałtownej miłości dla mojej córki, to 
nic nie znaczy... przyjaźń dorównywa 
miłości. Małżeństwa zawarte w podob 
nych okolicznościach, bywają najszczę 
śłiwsze! Szacunek, jaki masz dla

Marji, wdzięczność, jaką uezuwasz dla 
niej, wystarczą zrazu; później nadej­
dzie miłość... I ze mną tak było, gdym  
zaślubił córkę Mortimera... Nie wa 
ehaj się... ocal me dziecię!

— Ja  nie waham się, panie - -  
odparł L  u c j a n  p o w a ż a  i e.

B o l e j ę ,  z m u s z o n y m  b ę ­
dąc dać cierpieć pańu i wierząj, ze zła 
manem sercem odmówić ci muszę... od 
mawiam!

Harmant rzucił się z gniewem na 
krześle..

— Przed chwilą opowiadałeś mi 
pan o sobie —mówił Lucjan dalej -• 
a więc, czyliż ty, człowiek uczciwy, kio 
rego prawość szeroko po świecie sły 
nie, będąc niegdyś ubogim i przysiągł 
szy inną zaślubić, zdradziłbyś ją dla 
pozyskania córki Mortimera, a z mą 
jego miljonów? Proszę, odpowiedz mi 
ta  to...

— Cóż chcesz, ażebym ci odpowie­
dział? — wołał Garaud z rodzajem o- 
szołoinienia. — Wiem tylko jedno, że 
moja córka jest wszystkiem dla mnie... 
że ona umrze, jeśli jej nie zaślubisz! 
Przeszłość, świat cały dla mnie prócz

niej nie istnieje!
— Uspokój się pan, proszę...
— Czyż mogę się uspokoić? Chodzi 

tu o życie mojego dziecka, a ty chcesz, 
ażebym ja był spokojny? Ach! je­
steś bez litości! Zatem i ja nie waham 
się dłużej. Ocalę Marję dla ciebie i nu 
mo twej woli!

— Lecz zeohciejże pan zrozumieć — 
rzekł Labroue — że gdybym się zgo­
dził na ów związek, całe me życie za­
trułyby mi wyrzuty sumienia!

— W yrzuty sumienia? w jaki spo­
sób? dlaczego?

— Ocalając pańską córkę, zabiłbym  
lę, którą kocham...

— Eh! — odrzekł miłjoner — ta, 
którą kochasz, niegodną jest ciebie...

Lucjan zbladł nagle.
Zawołał przerywanym głosem. — 

ach! nie powtarzaj mi pan tego, jeżeli 
nie chcesz, ażebym sądził, iż twoja mi 
łość ojcowska przyprawiła cię o utratę 
rozumu!

— Na szczęście, posiadam go w zu 
pełności, aby was oboje ocalić.... aby 
ocalić.twój honor!

— Mój honor., cóż mu zagraża?
— Małżeństwo przez ciebie postano 

wionę.
— To kłamstwo... fałsz!

— Przeciwnie, prawda najczystsza! 
Miłość moja ku córce dodała mi odwa­
gi; począłem szperać w przeszłości. Po 
dziękujesz mi wkrótce, skoro z niej 
światło wytryśnie.

XXV.
Harmant działał zręcznie, z wyra­

chowaniem; opóźniał cios stanowczy,

aby go tern silniej wymierzyć.
— Mów pan, mów! — wołał Lucjan 

zrywając się jak obłąkany. — Słucha 
jąc cię, zdaje mi się, iż jestem pod 
wpływem jakiegoś snu strasznego! 
Czemu mn;« tak dręczjsz? co chcesz 
odemnie?.

— Chcę cię powstrzymać od znie 
sławienia pamięci twojego ojca — od­
rzekł Garanud. — Chcę wyrwać ci z 
serca tę miłość hańbiącą... zbrodniczą!

Lucjan s ta ł jak s k a m te n ia U
— Czy to o mojej miłości dla Lucji 

pan mówisz? — zawołał przytłumio­
nym głosem.

— Tak —odrzekł Harmant — o tej 
twojej miłości dla niej.

— T ta miłość to, powiadasz, mogła 
by zniesławić pamięć mojego ojca?

— Tak — odrzekł miłjoner.
— W ytłumacz mi pan natychm iast.. 

Ja tego chcę... żądam:... Jeśli opóźnisz 
się jedną minutę z odpowiedzią, będę 
przekonanym, iż uknułeś potwarz, aby 
mnie odsunąć od tej, którą kocham!...

— Śmiałżebyś mnie o to posądzać? 
— wykrzyknął Garaud.

— O potwarz i kłamstwo, tak’... do 
póki nie otrzymam dowodów! Jeżeli 
pan je posiadasz, dostarcz mi takowa 
niezwłocznie.

— Mam je.
— Proszę o nie.
— Czy wiesz, kto jest ta Łucja, 

której chcesz nadać swoje nazwisko?
— Wiem... jest to uczciwa dziew­

czyna.
3. c, n. *
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— Ależ potrzeba wiedzieć... i wie­
dzieć jaknajp rędzej! — zawołał proku 
ra to r. — Być może, iż tu  uk ryw a się 
niewczesny żart reportera . Zbadaj 
pan to na  m iejscu, w hotelu, Jeżeli 
tam  nie zaszło nic podobnego tem u, 
co publikuje ów dziennik, a co pow tó ­
rzą skw apliw ie w szystkie wieczorne 
pism a, udaj się pan  do redak to ra  
wspom nianego dziennika, zagroź m u 
poszukiw aniem  na drodze sądowej za 
przekroczenie przepisów i nadużyw a 
nie w iary  publicznej w rozsiewaniu 
fałszyw ych wiadomości, a  jednocześnie 
zobacz się pan z sędziam i śledczymi i 
przybądź jaknaryeh le j dla złożenia mi 
o tern spraw ozdania.

Naczelnik policji pośpieszył w ypeł 
nie zlecenie. W  pół godziny powrócił 
z odpowiedzią, k tórą odgadujem y.

Żaden z sędziów śledczych nie pod 
p isyy  al w yroku przeciw  Edm undow i 
B eraud, wiadomość przeto, zamieszczo 
na  w  dzienniku, najfałszywszą, się 
okazała.

— Skoro tak... — rzeki prokurato r 
— potrzeba nam  raz ukrócić żarty  te ­
go rodzaju  i nadużyw anie dobrej w ia 
ry  publiki w  rozsiew aniu zmyślonych 
wiadomości. W yznaczę sędziego śled­
czego do zbadania tej spraw y, poje- 
dziesz pan  z nim  do H otelu Indy jsk ie  
go i do redakcji dziennika.

W  godzinę później f i ak r wraz ? 
naczelnikiem  policji, sędzią i p isa 
rzem sądowym  zatrzym ał się przed ho

telem  przy  ulicy Joubert. N ik t w ho ­
telu  nie czytał podanej wiadomo;ci w 
dzienniku, a tern samem i n ik t nie spo 
dziew ał s ’ę zajścia policji.

W łaściciel powrócił w przeddzień 
ze sw ojej k ró tk ie j podróży, a zaraz po 
jego przybyciu tak  zarządzająca, jako  
i służba powiadom ili go o tern, co 
zaszło.

W  chwili, gdy weszli dw aj u r/ą  dni 
cy, właściciel hotelu znajdow ał się w 
biurze wuaz z zarządzającą.

Z nając naczelnika policji, dom yślił 
się zaraz, że p rzybyw a on w' celu za­
sięgnięcia bliższych w yjaśn ień  o po­
dróżnym  z pod trzynastego num eru.

Pow itaw szy zatem  uprzejm ie przy  
bywających, rzekł:

— Zgaduję powód, jak i panów  do 
m nie sprow adza.
N — A! — zawołał naczelnik policji
— czytałeś pan więc* a rtyku ł w dzień 
niku?

— J a k i  a rtyku ł!... Nie wiem o ni- 
czein...

— J a  kto?
— N iepotrzeba zresztą i czytać a r  

tykułu, aby odgadnąć, iż panow ie p rzy  
bywacie tu  do nas w celu prowadzenia 
śledztwa o złoczyńcy, k tóry  onegdaj 
zamieszkał w  naszym  hotelu.

Naczelnik policji w raz z sędzią za 
m ienili spojrzenia w jak ich  m alow ało 
się głębokie osłupienie.

— P an  jesteś właścicielem hotelu?
— zapytał sędzia.

—- Tak, panie.

— I  rzeczywiści© aresztow anie m ia 
ło onegdaj m iejsce w tym  domu?

— N ajniezaw odniej.
— W  pańsk ie j obecności?
— Nie, panie. D nia  tego byłem wr 

drodze... J  eździłem do Amiens... Zarżą 
dzająca jednak... ot, ta  osoba, k tó rą  tu 
panow ie widzicie, skorom powrócił, o- 
pow iedziała mi o w szystkiem , co 
zaszło.

Sędzia śledczy zwrócił się ku  mlo 
dej kobiecie.

—- P an i byłaś obecna — zapytał, 
g d y  dopełniano aresztow ania jednego 
z przybyłych

— Tak, panie... E dm unda Beraud.
— K tóż to był ów Beraud?

— Cudzodziemiee... podróżny... P rzy  
jechał o godzinie drugiej po południu.

— Lecz skąd przyjechał?
— N ie wiemy.
— Jak to ... pan i nie wiesz? — zawro 

lał groźnie naczelnik. — W szakże prze 
p isy  policyjne w yraźnie zastrzegają  
zapisyw anie w m eldunkową księgę, 
nazw isk osobistych, rodzaju  zatrudn ię  
n ia  i miejscowości, z jak ie j przybyw a 
każdy z przyjezdnych.

— W iem  tern, panie... — odpowie 
działa kobieta. — Chcąc się stosować 
do reguł, żądałam  od tego podróżnego 
dwodów; odmówił mi jednak  złożenia 
ich.

— Odmówił?
— Tak, panie... w sposób nader bru 

talny,..
— Skąd więc pani znałaś jego n a z ­

wisko?
— W  przeddzień odebrałam  depo 

szę z M arsy lji o przygotow anie apar 
t amen tu. Depesza ta  nosiła podpis: 
E dm und B eraud.

— Zachowałaś ją pani?
— Tak. J
— D aj mi ją , p ro szę ..
— Oto jest... — odpowiedziała za­

rządzająca, dobywając z szufladki ka 
wałek błękitnego pap ieru  i podając* go 
sędziemu.

— Tak... w rzeczy sam ej — rzekł

tenże po przeczytaniu — telegram  tea 
pochodzi z M arsylji. 

N astępnie zw racając się do młodej 
kobiety, rzekł: 

—- Poniew aż pan i byłaś obecną, tu  
w chwili przybycia owego podróżnego, 
zechciej nam  podać maj drobniejszą 
szczegóły w tym  względzie.

— Opowiem wszystko, o ile tylko 
zdołam  sobie przypom nieć — odpartą 
pan n a  Eliza. — Nie znajdziecie tu  
jednak  panow ie wiele szczegółów... 
W szedłszy do swoich pokojów, gdzie 
nasi służący hotelowi w nieśli za ni ni 
skórzane ku ferk i znacznej, objętości, 
zażądał, aby m u dostarczono piśm ien 
nych m aterjałów , słowem wszystkiego, 
co trzeba do nakreślen ia  listu , poczem 
ubraw szy się, wyszedł. F iak r, k tórym  
przybył ze stac ji, oczekiwał nań przed 
hotelem...

— J a k  długo bawił ów podróżny, 
po wyjeździe stąd?

— Mniej więcej... około trzech go­
dzin. Skoro powrócił, prosiłam  go o 
złożenie papierów  d la  w ciągnięcia ich 
w  m eldunkową księgę, tw ierdząc, że 
w przeciw nym  razie na  odpowiedział 
ność narażoną być mogę... Żądałam to 
go usilnie, ponieważ tak  jego fizjono 
mia, jako  i całe zachowanie się tego 
człowieka, budziły we m nie podejrzę-
ma.

X V I.

_ —■ f na  to w szystko on pani odpo 
wiedział odmową?

— l a k ,  pan ie  — rzekła zarządzają 
ca; — odmową gw ałtow ną brutalną, 
oświadczając, iż je s t n ietylko fra n c u ­
zem, lecz rodow itym  paryżaninem ; żo 
pow racając do swego rodzinnego m ia 
sta , nie je s t obowiązanym  składać nl 
komu legitym acji, i n ik t zarówno nio 
m a p raw a  żądać ich' od niego.

— W szak w spom niałaś pani, żo dzl 
wne było zachowanie się tego czło­
wieka?

d. c. n.

LISTY DO REDAKCJI.

Wyjaśnienie
CEC HU MURARZY I CIEŚLI.

Odnośnie lis ,u  umieszczonego w poczy 
tnem  piśm ie W. Panów  w dniu  22 kwiol 
n ia  rb . pod ty tu łem  „Gdzie jost sz ta n d a r ' 
podpisanego przez pp. Sochańskiego. Sio 
lauozuka i Adamczyka w yjaśn iam y co n* 
stepuje:

Ogółom na  sz tandar złożonych zostało 
■•kładek w różnych term inach  czasu zł. 
445 na  eo J . S ielaóczuk dal zł. 60, zaś A- 
tlam czyk i Suehański, gorliw i opiekano 
wie grosza społecznego ,nie dali na ton 
cel an i grosza. Co do innych sum z  wyły 
wów składek członkowskich, to wy ja t  nia 
m y że od S ielańezuka z w ielką trudno clą 
zainkasow ano zalegle składki członkow­
skie, a Suehański dotąd jest w inien za le ­
głych składek zł. 248.

P ien iądze złożone na sztandar n ie m o­
gły  być dotąd zużyte na ten cel ponłow sł 
sum a ta nie wystarcza na kupno sz tan d i 
ru,, a więcej składek na ten cel n a ra d ę  
nie wpływa, wobec czego pieuiądze są  w 
rasie cechowej Co do funduszu poeheć/a 
oego zc składek członkowskich przezna­
czonych na w ydatki w zw iązku z u trzym a 
nieiu Cechu to  na  to było ogólne zebranie 
w dniu  12 stycznia rb. (nr. pro tokułu  88). 
na k tórem  było zdane spraw ozdanie kaso 
we, k ló re  było przyjęte i akceptowano 
przez kom isję rew zyjną i członków zebra, 
nia.

Podanie lis tu  przez tych panów  pod 
ty t. Gdzie jest sz tandar?  podyktow ane 
było chęcią zemsty, za to że Cech wykhi- 
czyi ich '/. lis ty  członków za szkodiiwą dzia 
lal ność dla Cechu.

U praejm ie prosim y Sz. R edakcją o łas­
kaw e umieszczenie niniejszego w yjaśnie­
nie w sym  poczytam  piśmie, k r e ’lim y wy 
razy  szacunku.

Przewodniczący: W. Woźniak.
 o-o-o----

C zy wiecie, że..
Jo h n  Roosenvelt, syn  prezydenta S i .  

nów Zjednoczonych, zaangażow any został 
do jednej z najw iększych am erykańskich 
w ytw órni filmowych w charak terze ak t > 
t u . R oosenvelt zadebiu tu je  nu ekran ie  
.'cszczc w t.vm sezonie.

Rozenblum, czy Rozenblumowa
— W restauracji dworcowej siedziało 

ilwuch jegomośeiów. Piękna monopolowa 
czerwień krasiła ich nosy, a oczy niespo­
kojnie badały siedzącą przy pobliskim  
stoliku niewiastę-

—- . M-Osz racją. Gieinłk — szepnął po 
chwili jeden % nich. — To ta.

— A może nie ta?
— Jakże nie? Wąsiska ma czarne, bro 

da jej się puszcza kole uszu, a także sa­
mo biustów nie posiada.

— Faktycznie że równa jak deska. A 
wciua, jakby trzy lata nie jadła.

— W idziałeś kiedy, żeby kobieta tak 
opychała?

— N igdy w świetle.
— Znakiem tego. że fakt*c«iie Rn- 

zenblumowa.
Przyjaciele wpatrzyli sic bystro w v»ą 

satą niewiastą, poc-zem pan Gienek mru 
knął:

— O wiele, iak, to jakiem prawem ona 
w babskiem przyodziewku łazikuje? Wol 
no to?

— Zabronicie. Jak jest mężczyzną, to 
nie ma prawa kobiety odwalać.

— Znakiem tego naruszenie prm jiso- 
wośei lachadojda uskutecznia.?

— Wiadoma rzecz.
— No i eo? Pozwolimy na to, Franus?
— Żadnein sposobem!
Przyjaciele wstali nachmurzeni z

miejsc, podeszii do nieznajomej i rzekli
srogo:

— Zdejmuj te łachy zara!
Niewiasta poczerwieniała ze złości.
— Paszli won, moczy mordy! Kobiele 

samotno zaczcpać będziecie?
— Kobielę? — wrzasnął pan Gienek — 

Płeć piękne flimouie odstawiać zamiaru 
jesz? Ja cię nauczę! Łap go Franus za no 
gie!

Przyjaciele tak gorliwie zabrali się do 
rozilzicwania nieszczęsnej niewasty że 
gdy nadbiegł po chwili zaalarmowany 
krzykami policjant, zastał ją już w (laic­
ko posuniętym negliżu.

+ + +
W sądzie oskarżeni tłumaczyli się, H  

przyczyną owego zajścia była wiadomość, 
podana przez stołeczno gazety, iż niejaka 
pani Necłiemja Rozenblum zgłosiła się do 
władz wojskowych jako poborowiez, gdyż 
poczuła się mężczyzną.

Ponieważ zaś poszkodowana pani Jani 
na Rymarz swemi cechami zewnętrzne- 
mi do złudzenia przypomina mężczyznę, 
przeto obaj panowie biorąc ja za Rozon- 
blumową, uważali za swój obowiązek sra 
nać w obronie prawa i moralności.

Sąd wziął pod uwagę powyższe wyjaś­
niona i skaznl panów* Franciszka Olberta 
i Eugeniusza Chrapkę »a -  tygodnie a- 
resztu z zawieszeniem.

ZE SPORTU
Biegi narodowe w Zagłębiu

M iejski kom itet PW . i W F  w Sosnowcu 
ja k  donieśliśm y urządza w- dniu 3 m oja 
bieg naprzęłaj, a m ianow icie: 1) d la arze 
szonyeh w PZLA, na tra s ia  7 kim.. 2) d la  
organizacyj i niestow arzyszonych — 5 
klin., 3) d la  młodzieży — 2 kim.

Zgłoszenia kierować należy do miej­
skiej komendy PW. (Sosnowiec Aleja 4) 
do duia 30 hm. Załączyć należy zaświad 
czenie z odbytego badania lekarskiego w 
miejskiej poradni sportowej.

K om itet zwrócił s i ę  do poszczególnych

organizaeyj o ofiarow anie nagród di a  za­
wodników. s ta rtu jących  w biegu naprze- 
ła j.

N isw ąlplw ie husa: ofeesfemy zostanie
licznie przez związek strzelecki, OMP. so­
kół, harcerzy  i członków klubów  sporto 
wych, k tóre  będą m iały  okazje do wyka 
zania w yrobienia sportowego swych 
członków.

W CZELADZI.
Śląski okręgowy związek lokkoatielvcz 

ny w Katowicach polecił CKS. prz prow a

daie w' dn iu  3 m aja  br.N arodcw y Bieg Na
przeła j w następujących  grupach:

a) zrzeszeni w PZLA. sonjorzy klas* A, 
R. C. — dystans około 7 kim . S ta r t  współ 
ny, k lasy fikac ja  w edług klas zawodni­
ków.

b) junjoj-Ky (urodzeniu w latac-h 1828; 
181:1, 1918) zrzeszeni i niezrzeszeni vf 
PZLA. — dystans około 2 kim.

c) niozizeszoni w PZI.A  np. policja, 
harcerstw o, sokół. PWk straż, ogniowa, o- 
raz  nenależący do żadnych organizaeyj, 

dystans biegu około 5 kim.,
d) wojsko (obowiązkowo służba czyn­

na). dystans około .1 kim.,
e) młodzież, szkolna, urodzona w la  

tach 1920. 1919. 1918, dystans około 2 km ,
f) panie zrzeszone i niozrzeszone w 

PZLA - oraz nieuależące do żadnej organ! 
zacyj. dystans około 1 kim.

Dopuszcza sic również zawodników 
(czki) z okolicznych miejseow. w któryćk

nie będą przeprowadzono Narodowe biegi 
naprzełaj.

P rzew iduje s i ę  cały  szereg nagród w  

kadżej g rup ie  zgodnie z regulam inem . 
Niezależnie od tego każda z, organizaeyj 
zgłaszająca Swoich zawodników może u- 
fnndować spłcejalną nagrodę, dla swoich 
członków, zdobywających najlepsze m iej 
see. N agrody ogólne przygotow uje irii -j- 
ski kom itet WF. i PW . oraz o rganizato­
rzy.

Z in ic ja tyw y p ry w atn e j ofiarują na­
grody pp.: A. Segno, R. Lewandowski. W. 
Mucha. >Vt. Gruszka, J .  M ajeherczyk. Ba* 
dnisk i i Ił. Nieszporek.

Zgłoszenia pisem ne należy kierow ać 
pod adresom  CKS Czeladź p. H. Segno, 
zgłoszenia ustne p rzy jm uje  p. J .  P aw el­
czyk we wtorki, czw artk i i soboty w go­
dzinach popołudniowych na boisku ..Soko­
ła".

S tartow e wynosi 26 groszy od zawodni­
ka. CKS. o rganizu je  racjonalne tren ing i 
dla zawodników, m ających startow ać w. 
biegu narodowym  w dniach 25, 23 i 30 bug 
w p ark u  pod „Bożechą".

Zeszłoroczny bieg naprzeła j w Czela­
dzi był najliczniejszy w woj. k ie leck im  
istn ie je  więc przekonanie, że i w bieżą­
cym roku wy pad o*o on jaknajlep io j.
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Bokserskie mistrzostwa Polski
! W czoraj wieczorem rozpoczęły się w. Ło 
W  m istrzostwa indywidualne Polski w 
■ boksie przy udziale 70 zawodników. Z Za- 
Igłębia biorą udział w mistrzostwach dwaj 
kawodnicy sosnowieckiej Makabi! Wel- 
'grun i Moszkowicz.
j Otwarcie nastąpiło o godz. 10 rano. Po 
'zagajeniu pracz prezesa okręgu łódzkiego 
^przemówienia wygłosili: prezydent m. Ło 
Vizi pik. Głazek i prezes poi. z w. bokser4-

 o-O-o

skiego dyr. Kuczyk, poczem odegrany Jso 
sta ł hymn narodowy.

O godz. 32 odbyła się konferencja tą- 
dziów, a o godz. 18 narada organizacyjna 
(pod przewodnictwem p. Cynki), po któ­
re j nastąpiło losowanie par, ważenie i ba 

danie lekarskie zawodników.
W yniki walk wstępnych podamy ju ­

tro.

NIEPOROZUM IENIE NA. TLE ODE­
BRANIA CKS. 4 PKT.

Jak  nas inform ują, na boisku sporto- 
wem w Czeladzi podczas meczu p iłkar­
skiego o mistrzostwo A kl., rozegranego 
pomiędzy Sarmacją, będzińską a CKS. do 

■ szło do utarczki słownej między wieepre 
, zesem podokręgu Zagłębia p. J . Sadow- 
jskim z Czeladzi a urzędnikem kop. „Sa­

tu rn ' p, Żuchowskim który  w yraził swe zn 
pa try  wania w związku z głośną sprawą 
odebrania CKS. — 4 punktów.

P , Sadowski dotknięty aluzjam i p. Ż. 
odpowiedział parę słów, którym i uczul się 
obrażony p.. Żuchowski i skierował spra 
wę do sądu grodzkiego w Czeladzi oraz 
wniósł zażalenie do podokręgu Zagłębia. 

MJR. LEW ICK I ZWYCIĘŻA W KON­
K U R SIE KA WALER JI.

W czwartym dniu zawodów hippicznych 
w Nicei polscy jeźdźcy odnieśli poważny 
sukces. Konkurs kaw alerji szwajcarskiej, 
w którym  startow ali jeźdźcy 7 narodowo 
óci — każdy tylko na jednym koniu — po 
dwukrotnej rozgrywce w ygrał m jr. Lewic 
ki na Dunkanie.

Tem samem jedna z najcenniejszych 
nagród przechodni złoty puhar — ofiaro 
wany przez kaw alerję szwajcarską — sta 
je  się na rok własnością naszej ekipy jeź 
dzieckiej,

Komorowski na Zbóju, mając bezbłęd 
*ty przebieg otrzym ał 7 nagrodę.

W konkursie o nagrodę kaw alerji bel 
gijskiej Czerniawski na Warszawionce o- 
trzym ał wstęgę honorową.

DZIAŁ U R Z Ę D O W Y
K IE LEC K I OKRĘGOWY ZW IĄZEK
PIŁ K I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKIEGO W BĘDZINIE, 

ul. Cynkowa I".
K om unikat Zarządu Nr. 12.

1. W  związku z Komunikatem Zarządu 
Pod. Nr. 11 pkt. 2 z dnia 18.4. 36 r. poda­
je  się do wiadomości klubom, że utwo­
rzony został przy Podokręgu W ydział 
Spraw Sędziowskich. Referentem  tego wy 
działu, Zaiząd Podokręgu mianował sę­
dziego p. 'J a n a  Grabowskiego, który do­
kooptuje sobie 2 członków sędziów do 
tymczasowego funkcjonowania W ydziału 
i załatw iania spraw związanych z obsadą 
sędziów.

2. Zarząd Podokręgu zwraca się do klu 
bów, zwłaszcza A-klasowyeh, o delegowa 
nie b. graczy na kurs sędziowski, k tóry  
rozpocznie się z początkiem przyszłego 
miesiąca. W ymagane kwalifikacje kandy­
datów na kurs sędziowski: W iek m ini­
mum 22 lata, wykształcenie ukończenie co 
najm niej szkoły powszechnej i niekaral­
ność.

3. Podaje się do wiadomości klubGin, 
że Zarząd Podokręgu uznał boisko^ ŻTG. 
„H akoaclr' w Będzinie przy ul. Kościusz­
ki, za zdalne do rozgrywek w klasach A, 
B i C. Na boisku tem z dniem dzisiejszym 
mogą odbywać się wszelkie zawody w o- 
kresie 1 roku, po którym  to term inie o 
ile będzie takowe doprowadzone do nale­
żytych wymiarów i dostępu publiczność., 
może być uznane po ponownem przync-

4. Podaje się do wiadomości klubom, 
że na Nadzwyczajnem W alnem Zgrom a-

, d.zeniu Pol. Zw. Sportowych zapadła n- 
ehwała, by do biletów wstępu na zawody 
sportowe dolepiane były nalepki olim pij­
skie. Zarząd Podokręgu obciążą wszyst­
kie kluby w wysokości: K lasa A 6 zlo-

CHRZESCIIAŃSKI ZAKŁAR

V/////A
w-fiFnu

Wykonuje reperacje zegar­
ków kieszonkowych, chro­
nometrów, repetirów, sztta- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty­

ków, kontrolnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, szybkościomierzy, czujników; 

numera torów.
Wykonanie solidne z gwarancją 3-ch 

— letnią. —

tych. K lasa B 3 złote. K laca O 1.50 zł. i 
donosi, że znaczki te są do podjęcia w se­
k retariacie  Podokręgu, które winny być 
sprzedawane i dolepiane do biletów wstę­
pu. Uzyskane kwoiy ze sprzedaży należy 
wpłacać do kasy Podokręgu, a w razie 
wyczerpania przekazanego klubom zapa­
su znaczków, należy zapotrzebować dal­
szą przesyłkę.

5. Podaje się do wiadomości RSW F. 
„Gwiazda" Będzin, że Zarząd Podokręgu 
pismo Ich z dnia 29.3. 36 r. w sprawie anu 
iowania nałożonej dyskwalifikacji graczo 
wi Szwajcarowi Josefowi — załatwił od­
mownie biorąc pod uwagę jego cielnie 
przewinienie.

6. Podaje się do wiadomości klubom, 
że Zarząd Okręgu w Częstochowie za­
twierdził uchwałę Zarządu Podokręgu mo 
cą której wyznaczony został dzień 21 go 
czerwca t r .  jako „Dzień Podokręgu", w 
którym  to dniu obowiązuje zakaz gry na 
całym terenie Podokręgu.

7. Podaje się do wiadomości klubom, 
że wszelką korespondencję z uwagi na 
trudności w doręczaniu przez pocztę, a- 
dresowane na Podokręg, należy przesyłać 
pod adresem sekretarza, a  mianowicie: 
H. Gwóźdź, Będzin, ul. Cynkowa 13 dla 
Podokręgu. Równocześnie Zarząd Pod­
okręgu podaje, że w płaty uskutecznione 
przez kluby winny być dokonywane tylko 
na blankietach P. K. O., które są do pod­
jęcia w sekretariacie Podokręgu, a inne 
przesyłki pieniężne nie będą podejmowa­
ne i zwracane klubom. Z powyższego ty ­
tu łu  kluby ponoszą całkowitą odpowie­
dzialność statutową.

8. Podaje się do wiadomości zmiany 
adresów: a) ŻRKS. K ra ft (Siła) Będzin 
WP. Jan as Grajcar, P lac 3-go M aja 2, b) 
KS. „Nad Brynica" Kamyce, poczta Bo­
browniki k/Będzina WP. Józef Lange ul. 
11-go Listopada 14. c) KS. , Cyklon" Ro­
goźnik, poczta Wojkowcie Kom. WP. St. 
Rabsztyn, Kościuszki 34.

9. Wzywa się KS. „Bałtyk" Bobrowni­
ki do wpłacenia w ciągu 14 dni sumy zł. 
18.50 na rzecz SDS. „Victorja ‘‘ Będzin, ty ­
tułem kosztów urządzenia zawodów w dn. 
19.4. 3G_ r., na które Ich drużyna nie sta­
wiła się. Jednocześnie ukarano KS. B ał­
tyk Bobrowniki grzywną zł. 10 za nie­
stawienie się Ich drużyny na powyższe za 
wody.

10. Wzywa się KS. „Saturu‘‘ Wojkowi 
ce Komorne do wpłacenia w ciągu dni 
14 sumy zł. 1295 na rzecz K S Strzelec, w 
Łagiszy, tytułem  kosztów urządzenia za­
wodów w dniu 19.4. 36 r. n a  które Ich 
drużyna nie staw iła się oraz zł. 21.60 ty ­
tułem  kosztów przejazdu drużyny K. S. 
Strzelec do Wojkowic na  zawody rundy 
jesiennej. Jednocześnie ukarano KS. Sa­
tu rn  Wojkowice grzywną zl. 10 za niesta­
wienie się Ich Ii-e j drużyny na powyż­
sze zawody. W  związku z powyższem Za­
rząd Podokręgu podaje się do wiadomości 
klubom, że stosować będzie jaknajsurow - 
sze kary, na te kluby, które nie będą wy­
syłały swych drużyn n a  zawody, czom 
n araża ją  na niepotrzebne s tra ty  gospoda­
rzy zawodów.

11. Wzywa się SDS. „Victorja" Będzin 
do wpłacenia w term inie do dni 7 pod 
rygorem  aut. zawieszenia sumy zł. 4 na 
rzecz KS. B ałtyk Bobrowniki, tytułem  
kosztów urządzenia zawodów w dniu 1711. 
85 r., n a  które Ich drużyna nie staw iła 
się, zgodnie z Komunikatem WG. i t>. Nr, 
33 pkt. 4 z dnia 2 grudnia 1935 roku

12. Znosi się zawieszenie SDS. .■Vic­
toria" Będzin z dniem 18 kw ietnia 1936 r. 
z uwagi na załatwienie sporu finansowe­
go 7. KS. .Strzelec" Łagisza. _

13. Podaje się do wiadomości, że zawie 
szone są w prawach członka za nieuregu­
lowanie _ należności na rzecz Podokręgu 
następu lace kluby: Klasa. B: Gwiazda Be 
dżin i Kinerehh. K lasa C: Bałtyk, Gwia­
zda Sos., Jaworznik. K raft. Makabi So­
snowiec z klubami tem i nie wolno roz­
grywać żadnych zawodów pod karą gray 
wnv i wervfikowania zawodów mistrzów 
skich walkowerami. Okazanie zaświad- 
czen.’fl, 7  Podokręgu o uregmowaniu fca- 
ległośel i możności przystąpienia do loz 
grywek znosi autom atycznie zawieszenie 
danego klubu w prawach osłonka

Prezes f —1 WT,. w o i j ę j j f .
Sekretarz (—I TT O W Ó jfpf. 

Będzin, dnia 25 kw ietnia 193S r.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chorób wenerycznych I skór. „Pomoe” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Gotowanie na kuchni elektrycznej to już 
nie praca, a przyjemność. Korzystajcie 
% ulgowej taryfy do gotowania. 
Informacje w sklepie Elektrowni oraz na

r>stentnkich monterskich w Dąbrowie 
Czektdz!

ELEKTROWNIA OKfSąOOWA 
w  Zagłębiu Dąbrawsłttem S. A.

K I N O
ZA6ŁĘ8IE

Celem udostępnienia wszystkim ohe rżen ia film u

Pieśń Miłości
z naszym rodakiem

JA N EM  KIEPURA
ostatnie dwa dni obniżyliśmy ceny biletów od 25 g ro s z y .-------

Początek I-go seansu o godz. 5.80.

K I N O

Palace
B  H 9  Ba  mm m

Boris Karloff
w swej najlepszej kreacji w roli odkrywcy promieni śmierci

w filmie

Szczyt techniki firnowej W zruszająca treść 1 

ANONS 1 Wkrótce: „KATARZYNKA" z F fS llC lSZ k^ 6 a i i

KINO

E D E N

DZIŚ I DNI NASTĘPNE !
Nowa wspaniała fascynująca JOAN GRAWFORD i ROBERT 

MONTGOMERRY w filmie.

M M  w o l i  m i l k i
Pełen p ikan terji komedjo - dram:*.’' o bogatej wystawie.

W
NADPROGRAM: Dwuaktowy dodatek p. t. „UTAJONE MYŚLI" 

i Tygodnik PATA.
Początek I-go seansu o godz. 17.80, w niedzielę o godzinie 15 30.

Nowootwarte D h iSfft Sosnowiec
kino m<lI, l w  Warszawska 18

u  i t iu u ’s c iq  p u u a j c m y  u o  vv la u u m u s u i ,  ^  j u z  c iz i s  w ySW ieu*:lH 5
będzie najnowsze wielce oryginalne arcydzieło filmowe pt.

Całe miasto o tem mówi
W obsadzie najwybitniejszych sil charakterystycznych Ameryki. 

NIEBYWAŁY SUKCES W IEL K IC H  K IN  OBU PÓŁKUL. 
Początek o godz. 6 popołudniu.___________ Nadprogram Dodatki i P. A. I.

Budowa solidnego 
przedsiębiorstwa kupieckiego

Chcesz mieć solidnie postawione przedsię­
biorstwo?

Stawiaj je od fundamentów 
Najpewniejszym fundamentem jest kilka 
większych ogłoszeń, po których kilka dro­

bnych następować może. 
Najlepszy skutek daje ogłoszenie tylko

W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".

UNDUSZ SZKOLNICTWA POL 
^G R A N IC Ą  PRZYCZY 

A S I |  CORAZ WYDATNIEJ DO 
a s p o k o j e n i a  p o t r z e b  p o  
iAKÓW ZAGRANICĄ w  DZIE­
CINIE PIELĘGNOWANIA MO­

WY OJCZYSTEJ. 
Wojewódzki komitet zbiórki, 

konto P. K. O.: 301.500.,,*,

R̂OBNĘ̂ D̂ ZENIA
KUPNO 1 SPRZEDAŻ *5
DUŻO jest gilz do papierosów w opako 
waniu po 25 sztuk w pudełku, lecz n a jlep ­
sze „KRYZYSOWE — PASCH ALS K l Fł-
QO‘‘ — pięć groszy pudełko.___________
SPRZEDAM kredens dębowy i łóżeczko 
dziecinne, niedrogo. Wiadomość w admi­
nistracji, _____ _ ■________
TATRĘ dwucylindrową po gruntownym 
remoncie sprzedam. Wiadomość .Espres
Zagłębia" Sosnowiec.  ______________
SPRZEDAM sklep spożywczy, niże- ce­
ny. Zagórze. Kościelna 35, Okamfer.

ZGUBIONE DOKUMENTY
POBIEGA BOLESŁAW  zgubił dowód 
eobisty z obywatelstwem wydany przez 
m agistrat Sosnowca.

Wydawca Helena Mensiorska. Drak. „Expres Zagłębia** Sasoowiec Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeus? Lipski


